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Diywienie W pewnym przemyśle. 


Przed kilku łaty między rządem 
pruskim a właścicielem pralni w Mag 
deburgu, niejakim p.Grópelmannem. 
wynikł poważny konflikt 

Chodzi o to, że pan Grópelmann 
był nietylko właścicielem zakładu do- 
prowadzającego do stanu używalności 
bieliznę, ale miał prócz tego poboczne 
źródło dochodu: ścinał łby. 

Zgodnie ze staropruskiem prawem. 
kara śmierci wykonywana tam była 
przy pomocy topora, Każdy niemiecki 
kandydat prawa na egzaminie z prawa 
karnego powinien był wiedzieć, że w 
Prusach ścinają toporem. w Meklem- 


burgu i Anhalcie — mieczem. w Han- 
nowerze zaś i w innych krajach nie- 
mieckich — gilotyną. 


Pan Grópelmarn. będąc na służbie 
w Prusach, ścinał toporem. Pan Gro- 
pelmann hvł na służbie w Prusach, nie 
był jednakże pruskim urzędnikiem. 
Ta okoliczność niezmiernie go marli- 
wiła: nietylko nie miał najmmiejszych 
widoków na emeryturę, lecz nawel 
wówczas, gdy urzędnik otrzemywał 
określona pamsję. pracownik z wo- 
nego najmu, p. Grópelmann, bywał wy 
nagradzany od sztuki. Za każda Ściętą 
głowę otrzymywał 100 mk. 

Jest to stawka, oczywiście, bardzo 
przyzwoita. Przecie mprz. profesor nie 
mieckiego uniwersytetu otrzymuje za 
każdego kandydata na egzaminie tylko 
50 mk. Wszystko jednak zależy od 
obrotu. Gdvbv tak codziennie ścinać 
5 - 6 łbów, lo p. Grópelmann za łat 
parę stałby się miljonerem i nie myślał 
o zaliczeniu go w poczet urzędników 
etatowych. Ale za rządów .sycvlistów” 
i katałików w Prusach obrót był mi- 
zerny. Jeżeli nawel sąd skazywał na 
śmierć, w osłałniej chwili minister 
sprawiedliwości ułaskawiał i 100 ma- 
rek, na które już rozliczał pan Gró- 
pelmann. brali djahli. Ledwo - ledwo 
wypadały 2 - 3 głowy na rok, Rzecz 
zrozumiała. że przy tak małym obrocie 
pan Grópełmann był bardzo niczado- 
wolony i starał się o wyznaczenie mu 


stałej pensji. niezależnie od ilości 
pracy. 

Ale tempora mutantur et nos muta 
mur cum illis, albo inaczej —— po sło- 


cie bywa słoneczko.  Nadeszły i dla 
pana Grópelmanna lepsze czasy. Zwy 
cięska walka rządu hitlerowskiego 
z bezrobociem wniosła ożywienie i do 
branży tego skromnego pracownika. 

Bądź łaskaw, czytelniku. zestawić 
poniższe wiadomości: 

Sehneidemiihl. 6 listopada: Kamie 
niarz Besian, sądzony za zabójstwo 
i skazany na Śmierć, został dzisiaj 
stracony. 

Guben (Branderburg), 7 listopada 
Pani Elza Ziechm która wspólnie ze 
«wą matką otruła swego svna, została 
dziś rano straconu, 

Verden. 8 listopada: 20-letni flisak 
Friedrich Wilhelm Stóver. pochodzą 
cy z Sórhausen, zabójca swojej kuzyn 
ki, został dziś rano stracony. 

To się nazywa konjunktura! Co 
dzień — głowa Co dzień — 100 ma 
rek zarobku! Pan Grópełmann nie ma 
teraz podstaw do skarg na akordowe 
opłacanie swej pracy. Topór jego nie 
rdzewieje bez użytku... 

W Austrji postanowiono skutecz- 
nie walczyć z bezrobociem i kryzysem 


i wsstarano się o pracę dla pewnego 
bezrobotnego bankowca, Chodzi o lo, 
że w Austrji ustanowiono karę śmierci, 
a więc, owzywiście, zaszła potrzeba 
istnienia kala, W tym właśnie charak- 


terze zaangażowano wspomnianego 
bezrobotnego urzędnika bankowego, 


nazwiskiem Lang, jeżeli się nie mylę. 
Można. oczywiście, zapylać, dlaczego 
właśnie urzędnika bankowego? Po- 
chodzi an z rodzmy od kilku pokoleń 
dzjedziczącej berło katowskie. Powia- 
dają, że ojciec jego, dziad i pradziad 
byli mistrzami. Tylko zmiana form 
rządzenia w Austrji i zjawiska, które 
powstały skutkiem jej rozkładu. mia- 
ly le smutne następstwa, że zdekla- 
sowały młodego człowieka, który za- 
miast dziedziczyć szacowny zawód 
przodków. stał się bankowym kler- 
kiem... 

Obecnie to smutne wvkolejenie 
nnadości zostało naprawione. Oczywi- 
ele, Austra dalece nie jest tak bogata, 
jak Niemcy, Nie może sobie pozwolić 
na zbytek płacenia 100 mk. (210 zł) 
za głowę każdego obywatela. Zgodnie 
z regulaminem pan Lang będzie opła- 
cany od sztuki: po 150 szyliugów za 
główę. Wynosi to kolo 155 zł. A cho- 
ciaż kwola ta jest o 28.5 "ha niższa od 
otrzymywanej przez jego niemieckie- 
go kolegę, biorąc jednak pod uwagę. 
że życie w Austrji jest znacznie tańsze, 
należy przypuszczać, że pan Lang þe- 
dzie zadowolony. Wszystko. oczywi- 
ście, zależy od obrotu, 

Obserwator. 


Kamil Chautemps tworzy rząd. 
Przypuszczalny skład gabinetu, 


Zmiany b. 


PARYŻ. (Pat). Chauiemps 
zcqkomunikował oficjalnie, że przy 
jał misję tworzenia gabinetu 
PARYŻ, (Patl. Według wszetkie 
go  prawdopodobieństwa, w najbliż- 
szych godzinach zostanie utworzony 
rząd Chautemps w jprzypuszezalnym 
następującym składzie: 
Premer i ministerstwo spraw wew 
mętrznych — Chautemps, wicemini: 
ster i min. sprawiedliwości S/łecy 


Sen. 


nieznaczne. 


albo Gardey. ministerstwo wojny —- 
Daladier, sprawy zagraniczne — Paul 
Boneour, finanse - Bonnet, budżet - 
Pietri, marynarka Sarräut, lotniel 
wo — Cot, oświata — de Monzie, albo 
Lamoureux, roboty publiczne — Paga 
non, praca Frol, handei -- Queuil 
le albo Barcty, rolnictwo — Durand. 
marvnarka bandlowa Dalimier. al 
bo Marchendcau, zdrowie publiczne— 
Lisbonne, poezia i telegraf —— Mistler 
emerytury — Ducos. 


Wysiłki nad odbudową 
kartelu lewicowego. 


PARYZ. (Pat). Odbudowa karlelu 
lewicowego natradlia na trudności. Zwo 
łane wczoraj przez radykałów zehra 
mie wszystkich grup lewicowych ni» 
doprowadziło do pozytywnych wyni 
ków. Przedstawiciele partji Francji. 
partji republikanów socjalnych. parti! 
radykałów socjalnych. lewicy radykal 
uej i lewicy niezależnej, zebrani wez» 
raj, postanowili dołożyć starań do zna 
lezienia Środków, które mogłyby uła! 
wić utworzenie się większości lewico 
wej, mogącej zapewnić pokonanie Ira 
dności, 


Wybory do Rad miejskich 


w Poznańskiem i na Pomorzu. 


POZNAŃ. (Pat). Niedzielne wybo- 
ry do rad miejskich w województwi: 
poznańskiem cechowała niezwykle o- 
żywiona agitacja większych bloków 
Frekwenca głosujących dochodziła do 
80 procent. Ze sprawozdań z terenu 
całego województwa wynika. że nig- 
dzie spokoju mie zakłócono. Jedynie 
w miasteczku SŚwarzędź pod Pozna 
niem we wczesnych godzinach van- 
nych. jeszcze przed rozpoczciem sa 
mego aklu głosowania doszło do bój 
ki, spowodowanej przez członków 
związków młodych marodowców, kto 
rzy napadli na członka Strzelca Mi- 
chalskiego i poturbowali go. W wielu 


miejscowościach głosowano jawnie na 
listę Nr. 1. Horoskopy dla listy prorzą 
dowej są pomyślne. r 

TORUN. (Pal). W niedzielę 26 bm 
odbyły sięna Pomorzu wybory do rad 
wiejskich w 36 miastach. Średnia frek 
wencja dochodziła do 70 proc. W wie 
łu obwodach wyborczych w ostatnich 
godzinach frekwencja znacznie wzro 
sła, mimo dżdźystej pogody tak, że w 
niektórych komisjach głosowanie nie 
mogły się zakończyć o godzinie 19. 
Przebieg głosowania zupełnie spokoj- 
ny. Jak wynika z poczynionych obser 
wacyj. listy prorządowe mają przewa 


EE 


Uroczystości ku czci Stefana Batorego w Grodnie. 


Niedzielne uroczystości grodzień - 
skie, poświęcone pamieci króla Stefx 
na Batorego oraz z okazji święta pu! 
kowego 81 pp. im. króla Batorego, roz 
poczęły się w godzinach porannych 
odegramiem capstrzyku ma ulicach mia 
sta przez orkiestry wojskowe 

O godzinie 10 na rynek króla Ba 
lorego przybył, Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej w towarzystwie dowódcy 
CK. 1 gen, Litwinowicza. Pan Prezy 
dent przyjął raport od dowódcy 23) 
dywizji piechoty gen. Kleeberga. po 
czem udał się do kościoła Farnego. 
gdzie przed wejściem oczekiwali go: 
ks. arcybiskup Jałbrzykowski i biskup 
polowy ks. Gawlina. Wzdłuż głównej 
nawy kościoła ustawili się szpalerami 
oficerowie garnizonu grodzieńskiego. 
Nabożeństwo celebrował ks. biskup 
Gawlina. Kazanie na tematy związane 
z życiem króla Stefana Batorego, wy 
głosił ks. Młedziewski.' 

Po nabożeństwie na placu przed 
kościołem odbyła się uroczystość wrę 
czenia odznak 81 p. p, Dowódca 
pułku wręczył odznakę pułkową prze 
dewszystkiem Panu Prezydentowi Rze 
czypospolitej. następnie wręczył od- 
znakę przeznaczoną dla Uniwersytetn 
Wileńskiego rektorowi USB, prof. Sta 
niewiczowi, dalej generałam Dąb-Bier 
nackiemu i Litwinowiczowi. gen. Że 
ligowskiemu oraz ks. dziekanowi Su 
checkiemu, prezydentowi m. Grodna 
p. Sulistrowskiemu, wreszcie kilkuna 
„tu zasłużonym oficerom i podofiee 
rom., 


Szef czechosłowackiego lotnictwa wojskowego 
: w Warszawie. 


Przybył do Warszawy szef czechosłowac. 
kiego lotnictwa wojskowego gen, Fajfr wra” 
z towarzyszącymi mu olicerami lotni:twa 
czechosłowackiego. 


Na zdjęciu gen. Fajfr w towarzystwie płk, 
Rayskiego. szefa departamentn acrowautyki 
M. 5. Wojsk. oraz oficerów czechośłowac. 
kich i polskich. 


ZŻkolei Pan Prezydent Rzeczvpos= 
politej (przeszedł na skwer. gdzie zajął 
miejsce na specjalnie ustawionem dlań 
wzniesieniu, by wziąć udział w kulmi 
nacyjnej części obchodu — w oddaniu 
hołdu królowi Stefanowi Batoremu. 
Po przemówieniu wojewody Kościał- 
kowskiego. który zwrócił się z apelem. 
by zebrani oddali hołd królowi Bato 
remu w 400-ną rocznicę jego urodzin. 
ma znak hołdu ipochyliły się wszystkie 
sztandary i w ciągu minniy zapano 
wała zupełna cisza. Pan Prezyden! 
uczcił pamięć Króla przez powstanie 
W tejże chwili na wysoki masz! zacią 
gnięto chorągiew państwową. 

Po tej uroczystości Pan Prezvdent 
zwiedził kościół garnizonowy, sięgają 
cy XVI wieku. Uroczystości zakończ! 
ła defilada. którą przyjął Pan Prez 
dent Rzeczypospolitej, w otoczeniu ge 
nerałów Żeligowskiego, Dah-Biernae 
kiego i Litwinowicza. Swietna posta 
wa defilujących oddziałów wywarła 
jak najlepsze wrażenie. 


Po defiladzie Pan Prezydent doko 
nał odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
ku czci Króla Batorego. wmurowanej 
w Ścianę jednego ze skrzydeł zamko 
wych. 

Na zakończenie w sali gdzie nmarł 
Król Batory, odbyło się uroczyste inaa 
guracyjne posiedzenie komitetu odhu 
dowy Zamku Królewskiego w Grod 
nie. Posiedzenie to zaszczycił swą obee 
nością Pan Prezwdept Rzeczypospołi 
tej. Na wstępie wygłosiłyprzemówienie 


m ~a 
Polsce“ 


r s ZĘ 


Wystawa „Książka 


WARSZAWA, Pat), W niedzielę 
w południe w salach Kasyna Urzedni 
ków Państwowych odbbyło się otwar 
cie wysławy pod nazwą: „Książka w 
Polsce współczesnej”. Wystawa ta. u 
rządzona przez Związek Księgarzy I 
Stowarzyszenie Wydawców. pod egi 
dą Tygodnia Książki Polskiej. jest za 
począlkowaniem akcji propagandy 
książki „czytelnictwa, Otwarcia wvsto 
wy dokonał wiceminister ks. Zongo? 
łowicz. Wszystkie wystawione książki, 
w liczhie około 5.000, po zamknieciu 
wystawy przejdą na własność Bibljo 
teki Narodowej w Warszawie. Wyvsia 
wa otwarta będzie do 10 grudnia rb 


Żydzi protestują. 


WARSZAWA, (Pat). W związku 
ograniczeniem emigracji Żydów do 
Pałeslyny i zmmiejszeniem dotychcza 
sowej kwoty emigrantów do Palesty 
ny, odbył się w Warszawie szereg wie 
ców protestacyjnych, na kiórych przy 
ięto odnośne rezolucje, które mają 
hyć przestane do ambasady angie! - 
skiej w Warszawie, 


p wojewoda Kościałkowski zapozna 
jąc Pana Prezydenta Rzeczypospolite! 
ze stanem zamierzonych prac. poczem 
płk. Perkowicz odczytał zapadłą rezo 
ducję wojewódzkiego komitetu odbu 
dowy Zamku, w której komitet posta 
nawia nieustępłiwie i; wytrwale prowa 
dzić rozpoczęte prace nad odhudową 
Zamku, by w 350-tą rocznicę zgonu 
Króla Batorego — w roku 1936 Za 
mek był odpowiedmio uporządkowany 

Następnie Pan Prezydent wziął u 
dział w śniadaniu, wydanem na Jegi 
cześć przez korpus oficerski 81 p. p. 

O godzinie 17 Pan Prezydent odje 
cha} do Warszawy. Na ulicach wiodą 


« cych z Zamku na dworzec ustawiły się 


szpałery wojskowe z zapalonemi pv- 
chodpniami. Na dworzec Pan Prezy- 
dent przybył w towarzystwie wojewo 
dy  Kościałkowskiego. eskortowany 
przez szwadron honorowy 23 pułku 
ułanów. Tłumy zgromadzonej na wli 
cach ludności żegnały Pana Prezyden 
li owacyjnie. 


«przez dyr. Lenartowicza, 


Zjazd Rady Organizacyjnej 
Polaków z zagranicy. 


WARSZAWA. (Pat). W niedzielę 
rano w sali obrad plenarnych Senatu 
rozpoczął się V zjazd Rady Organiza 
cyjnej Polaków z Zagranicy, Na zjazd 
przybyli przedstawiciele władz Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych, Mini- 
sterstwa WR. i OP., Opieki Społecz- 
nej. posłowie i senalorowie. przedsla 
wiciele zarządu głównego Ligi Mor 
skiej i  Kolonjalnej, przedstawiciele 
Świata naukowego, gospodarczego. in 
słytucyj kulturalnych, oświatowych i 
społecznych. Licznie przybyli również 
delegaci ośrodków polskich zagranicą 
z Francji, Niemiec, Czechosłowacji 
Łotwy, Rumunji i Austrji. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum 
do którego weszli: jako mrzewodniczą 
cy prezes Rady marszałek Raczkiewiez 
b. marszałek Senatu prof. Szymański 
prezes Związku Polaków w Niem- 
czech dr. Kaczmarek, prezes Rady Pa 
rozumiewawczej Związków Polaków 
we Francji p. Rejer, dyrektor Rady p. 
Lenartowicz, — przemówił prezes Ra 
dy marsz. Raczkiewicz, który zobrazo 
wał działalność Rady Organizacyjnej 
za rok ubiegły, życząc w zakończeniu 
przemówienia | wma szczególnie 
delagtom Polaków z zagranicy. aby 
przyczymiłi się jak najwydatniej do 
spełnienia zadamia Naczelnej Radv 
Organizacyjnej. Następnie wita zebra 
nych imieniem ministra spraw zagra 
nicznych dyrektor departamentu kon 
sularnego p. Drymmer. Zkolei przemu 
wiali delegaci organizacyj polskich z 
zagranicy: z Łotwy, Francji. Niemiec 
Czechosłowacji, Rumuftji, Austrii. a 

Po sprawozdaniu Rady, złożonem 
wiceprezes 
mjr. Fularski wtgłosił referat. dotyczą 
cy przygotowań do II zjazdu Polaków 
z zagramicy, który odbędzie się w re 
ku przyszłym, oraz przedstawił pro 
jekt (przekszlałcenia Rady Organiza 
cyjnej ma Światowy Związek Polaków 
z zagranicy. 


WIADOMOŚCI z KOWNA 
ZMIANY W DYPLOMACJI LITEWSKIEJ. 

Dotychczasowy poseł litewski w Berlinie 
dr. Szaulys mianowany został posłem w Mu- 
skwie na miejsce ustępującego Bałtruszaj- 
tisa. Postem w Berlinie bedzie dotvchcza. 
sowy poseł litewski w Paryżu Klimas. (Wiib:) 


POZEGNALNE LISTY PROF HERBA- 
CZEWISKIEGO. 

Naujoji Romuva” zamieszcza dwa po. 
żegħalne listy prot. Herbaczewskiego. Autor 
Mstów oświadcza. że, wyjeżdżając z Litwy 
pragnie zapomnieć o wszystkich swych krzy- 
wdach. Oświadcza też, że mieszkając czas 
jakiś zagramicą, nie będzie kompromitował 
Litwy i Litwinów swą działałnościa. Za swe 
zadanie uważa prof. Herbaczewski przełu. 
manie muru nienawiści między kulturami 
obu narodów. Wreszcie zapowiada prot. 
Herbaczewski. że utrzymywać będzie z lile-* 
ratami litewskimi stosunki nietylko ducho. 
we, lecz i fizyczne, przesyłając od czasu do 
czasu arlykuły oraz, że bedzie marzył o po 
wrocie na Litwę. Powrót ten uzależnia prot 
Herbaczewski od swego stanu zdrowia i od 
stanowiska swych wrogów na Litwie., (Wiłbi) 


„LIETUVOS AIDAS“ O PERSPEKTYWACAH 
ROKOWAŃ POLSKO. NIEMIECKICH. 
«Liet Aidus* omawiając perspektywy 1o- 

kowań polsko_niem. pisze w tej sprawie co 

nastepuje: 

stosunki polsko-niemieckie były i są jest- 
nym z najważniejszych probiemów, jeżeli 
chodzi o pakoj europejski, Litwie, będącej 
hesposrednią sąsiadką zarówno Niemiec. jak 
Polski, niewątpliwie również bardzo zależy 
na tem. kiedy i w jaki sposób problem ten 
zoslanie rozstrzygnięty 

Już przed Hitlerem żadna partja niemiec 
ka nie chciała się zgodzić na obecne granice 
polsko_niemieckie. Hitlerowskie Niemcy po. 
suwają się jeszcze dalej, Hitler krytykuje na- 
wet granice Niemiec z 1914 r., uważając, że 
były to granice czasowe, Dążenie do przy. 
wrócenia granie z 1914 r. nazywa Hitler 
ahsurdem  polilyeznym, Według Hitlera, 
Niemcy potrzebują obszarów, odpowiadają. 
cych nie.mivekiej potędze materjalnej i łu 
chowej. O ile można sądzić, sprawa. Korv. 
larza jesl dla Hitlera zbyt błaha, by uważał 
on ją za swój ideal i koncentrował na nie; 
całą swą energję. i 

Taktyka Hitlera zmierza, o ile możni 
sądzić z jego enuncjacvj. do wzmocnienia 
Niemiec nawewnątrz i odpowiedniego przy. 
gotowania ich do ekspansji na wiołką skalę. 

Jeżeli chedzi o politykę polską w sti 
Sunku do Niemiec, ogranicza się ona do for. 
mały sdobre stosunki sąsiedzkie w grani. 
caeh obecaych Polacy już oddawna sta- 
rają się o stworzenie |. zw. wschodniego Lo 
tarna. Dotycheza» jednak slarania te spełzały 
na 1fezem. O tem. że Polacy nie dopuszczają 
nawet możliwosci zmiany obecnej granicy z 
Niemcami świadczą chociażby ` olbrzymie 
kapitały, jakie Polacy włożyli i wkładają 
w rozbudowę portu w Gdyni, kolei Katowies 

Gdynia. fortece pogranicznych i t. d. Ka- 

pitały te sięgają miljardów złotveh Pozałem 
wyslitrezy spojrzeć na mapę, by zrozumieć, 
žo Żaden*innv korytarza nie może Polakom 
zastąpie korytarza Pomorskiego. stanowiące 
"go. najprostsze i najbardziej naturalne wyj. 
cie polskie na morze. Z takiego wyjścia na 
morze Polacy nigdy dobrowolnie nie zrezyr. 
mig i zrezygnować nie mogą. W, problem'e 
sranie polsko. niemieckich znaleźć więc kom. 
promis niepodobna. 

Oczywiście Hitler. kierując się wzgplęda. 
mi taktycznemi może sie układać, a nawet 
podpisać pakt o nieagresji. Żadne jednak 
układy i żadne pakiy nie zdoła ją radykalni: 
zmienić stosunków polsko_niemieckich. Sam 
łos splątał od wieków stosunki polsko-nie . 
mieckie. Polska stoi na drodze ekspansi: 
niemieckiej. Polacy uslapić nie mogą, gdyż 


„nie mają wyjścia, Polsce zostaje więc had: 


zagłada, bądź też mtrzymanie zajętych po. 
zmar j (MMG. * 


„Smiertelny cios Lidze Narodów“ 


— tak określa prawicowa francuska „Le Rempart" rozmowy niemieckie z Polską I Francją 


RERLIN. (Pot) Wiadomość o wizycie 
amtbwoadora Penccta u knaelerza Hitler». 
ujawniona jak wiadomo — wskułek nie 


dyskrecji popełnionej w Berlinie, komenio- 
wana jest w dalszym ciągu obszernie prze” 
prasę niemiecką. Depesze i komenłarze, do 
tyczące tej wizyty, podają dzienniki mie- 
mieckie na pierwszych sfronach, pod nag/ów 
kami tekiemi, jak: „Wreszeie przełamane 
lody“, „Sfart*, „Krok naprzód“ i £. d, Świad_ 
czy to, że presa przywiązuje duże znaczenie 
to takłu fuzpoczęcia bezpośrednich rózmów, 

PARYZ. (Pat.) Prasa niedzielna żywo zaj- 
muje Się rozmową kanclerza Hitlera z cm- 
kassdorem Pencetem. podające pewne eha- 
rakierystyczne szczegóły tej rozmowy. 

„LE JOURNAL* dowodzi, że do berlin 
skiej rozmowy obu mężów słanu koła. poli 
tyczne przywiązują wielkie znaczenie Wszy. 
siko zdaje się Świadczyć, że w najbliższych 
tygodniach nast:łpia ważne wypadki. 

„LE MATIN” pisze, że w trakcie rozmo 
wy kanelerz Hitler miał zwrócić uwagę am. 
tkasadora francuskiego na konieczność wy- 
Świellenia sprawy drukowanych przez „Peit 
Parisien“ dokumentów, których auicntycz 
ności kategorycznie w Berlinie zaprzeczają. 

Berliński korespodent „Echo de Paris: 
donosi, że kanclerz Hitler miał żądać szyb 
kiego uregulowania sprawy zagłębia Saary 
bez plehiscylu orez podtrzymywał żądani: 
Niemiec z dn. 6 paźdz. w sprawie równości 
w dziedzinie eiekrywów i broni. 

„LE REMPART* pisze, że manewr nie. 
mieeki w Genewie udał się doskonale, ober 
nie bowiem Francja niełyłko będzie skłonna 
przyznać Niemcom korzyści o wiele większe. 
niż te, króre przewidywał plan rozbojeniow; 
ale także zostanie oddzielona od swych sprzy 
mierzeńeów. kłórzy nie zapomna, że Fran- 
cia raz jeszeze. podobnie jak w momence 
zawierania pakiu czterech,  opuszeza ich. 
Brutalneść kroku niemieckiego — pisze „Le 
Rempart: — w Genewie powinna była, lo. 
gicznie rzecz biorąc. wytworzyć wspólny 
tront wszystkich państw. Tymczasem dzieje 
się przeciwnie, Zachodzi niebezpieczeństwo 


serwania+ wspólnego frontu Francji. Polski 
i Małej Ententy. 

Faki, że Niemcy rokują w tym samya 
momencie : Polską i Francją, lecz już nie 
„jednoczonemi, a rozdzielonemi. bez uprzed 
niego porozumienia się ich, wskazuje na roz. 
miary sukcesu niemieckiego i ogrom bte. 
dów, popełnionych przez negocjatorów 
Dziennik podkreśla. że obeene rokowania 
zadają śmiertelny cros Łidze Narodów, Zga 
dza się na nie Paul. Boncour, duchowy spad 
kobierca Brianda i ohróńca Genewy. Roko 
wania bezpośrednie nie są zresztą bardziej 
niebezpieczne od rozmów w Genewie przy 


P'mcty pośredników. Do obęenych rozmów 
—kończy dziennik — powinna jednuk Frau. 
cja przystąpić jeżeli nie w towarzystwie, ġo 
przynajmniej po porozumienin sie ze swym 
sejusznikami i przemawiać zarazem w ich 
imieniu 

Leon Blum w „LE POPULAIRE” jest ka 
łegeryeznym przeciwnikiem rozmowy bezpu- 
średrxej z Hitlerem i wypowioda się za kon. 
lysućwaniem prae konferencji rozbrojenio. 
wej, bez względu np, nicobeeność Niemiec, 
którym należy przedsławić do podpisu go- 
ławą konwencje 


(Na otwarcie znglelskieco parlamentu. 
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Na ilustracji widzimy orszak królewsk'ej pary awgielshiej. udajacej się na atworeie 
parlamentu. 


Potanienie przejazdów na kolejach. 


W zwiazku z podaną przez nas wia 
domością o obniżeniu od 1 stycznia 
1934 r. taryfy osobowej na kolejach 
podajemy szereg wyjaśnień kwestyj, 
które w niektórych dziennikach nic 
były dość wyraźnie sprecyzowane. 

Podczas gdy stawki klasy II i Il: 
uiegną zniżeniu. poczynając od 80 k: 
lemetrów i zniżka osiągnie 25 proc 
dopiero w rełacjach około 190 kilo 
metrów, to stawki klasy I zniżone już 
będą od pierwszych kilometrów prze 
jazdu o 20 proc.. a w relacjach więk- 
szych, niż 80 kilometrów, zniżka (A 
będzie rosła; osiągając przy 190 kilo 
metrach 40 proc. od obecnych stawek. 
Dotychczasowa bowiem proporcja cen 
klas III, H, I wyrażona w stosunku 
1:1.5:2.5 zmieni się na 1:1,5:2:— 

Tak znaczne obniżenie stawek kia 
st I stol w ścisłym związku ze znacz 
nym spadkiem przejazdów w tej kla 
sie za biletami mormalnemi. 

Nieścisłe są również wzmian- 
ki i artykuły w prasie codziennej, ja 
koby referma taryfowa skierowana 
była swem ostrzem przeciw dalszemu 
popieraniu turystyki. Przeciwnie. znić 
ka ogólna, wyrażająca się w sumie u 
stępstwa 25 procent powinna ułatwić 
wszystkim obywatelom przejazdy do 
miejscowości, posiadających znacze 
nie turystyczne i letniskowe, z drugiej 
zaś strony reforma nie narusza szere 
gu ulg przyznanych t. zw. zorganizo 
wanej turystyce, pozostawiając nadał 
znaczne ustępstwa dha wycieczek zbio 
rowych członków towarzystw turystv 
cznych, oraz Związku Narciarskiego, 
WRS KE | 00 a 


bilety narciarskie 1000-kilometrowe 
bilety powrotne w niektórych ożywi» 
mych relacjach turystycznych w ozna 
czonych pociągach. Ponadto wydawu 
ne będą w miarę potrzeby ulgi na prze 
jazdy grupowe w celach wycieczko 
wych, odpustowych. zjazdowych. spor 
towych Í t. p. 

Pod tym względem zajdą zmiany 
tylko o tyle, że przejazdy tego rodzaju 
ograniczone będą jedynie do relacy; 
maprawdę turystycznych wycieczka 
wych, edpustowych i t. p. i zaprowa 
dzona zostanie skuteczniejsza kontro 
la, która usunie liczne nadużycia. ja 
kie zakradały się w obecnym syste- 
mie stosowania tych ulg, Również za 
przeczyć należy ipogloskom, jakoby za 
rząd kolei cofnąć miał t. zw. pociąg: 
popularne. W; tym zakresie zajdą be 
wiem jedynie reformy. utrzymane w 
takim-samvm duchu (Iskra). 


K USRS ZER WwW 


N T! 


Niedawne zaburzenia w Jerozolimie. 


Na zdjęciu widzimy starego Żyda, nowo. 
przybyłego emigranla. w czasie rewidowania 


gð na ulicy przez policję, celem sprawdzenia, 
czy nie posiada broni, 


Kryminalna sensacja Fngjji. 


Poiujące na najświeższe sensacje dnia pis- 
nio berlińskie „B Uhr Abendblaft" przynosi 
©:tłatnio bisterję. przypominająca kryminale 
styczne trieki bohaterów Conan Doyle'a, czy 
Edgara Wallacea, zwłaszcza, iż rzecz dzieje 
sie w Auglji. 


WYSIEDLENIE UCIĄŻLIWEGO GUDZO 
ZIEMCA 


Pewzego pięknego dnia parlament angie|- 
ski usłyszał z ust sir John Gilmoura dyre". 
tera Urzędu Imigracyjnego nasiępująca no 
winę; „Rząd J, Król. Mości zdecydował wy 


Otwarcie Wystawy i Tygodnia 
Książki Polskiej w Wiinie. 


W. przepięknej sali Smuglew icza, dawnej 
z czasów Mickiewicza Auli Uniw., w Bibljo 
tece Uniwersyteckiej i Publicznej, w du 
wczorajszym, w obecności elily intelektual- 
nej społeczenstwa wileńskiego nasląpibo: wt- 
warcie Wystawy, a zarazem Tygodnia Ks 4 
iki Polskiej w Wilnie. n 

W imieniu Komitetu Tygodnia i Wysta- 
wy zagaił dyrektor Bibłjoteki „Uniwersytec- 
kiej p. Łysakowski. Zaczął od kryzysu książ 
ki Wispomniał o pewne dominowanm dziś 
wychowania fizycznego nad umysłow em. To 
o co przed wojną wołano. jako niezbędu. 
minimum, rozszerzy SiĘ z owych „lob 
minut dla zdrowia” w znacznie więcej 
Przyczyniła się do tego wojna ze swoim 
kultem dla siły fizycznej, Niema w tem o- 
czywiście nic zdrożnego ale niestety jedno- 
cześnie skurczyło się czytelnictwo. Przed 
wojną więcej czytano. O tem jak czytelnie. 
two stał» wysoko. Świadczy to, że już mi 
wojnie w tornistrze żołnierza można było 
znależć jedną z najmądrzejszycii „najgłęb. 
szych liryk świata — „Księgę Ubogich“ Ka. 
sprowiczit. 

Dzisiejsze warunki życiowe coprawda 
niebardzo uspesabiają do kontemplacji. d» 
czytelnictwa, Dzisiejsza młodzież ma „inne 
kłopoty, których my starsi nie znaliśmy. 
Dlatego dziś tak potrzeba propagandy, za. 
hety do czytania. Jak dawniej „15 minnt 
dla zdrowia”, tak dziś trzeba głosić hasło 
pół godziny dziennie dla książki!" Ta pro- 
paganda jest zadaniem Tygodnia Książki 
Polskiej, zaś pierwszą jego imprezą nint 
sza Wystawa Współczesnej Książki Polskiej. 

Współczesnej, to znaczy za cały okr 
"Niepodległości od r. 1918. Ukazało się w tym 
czasie około 100 tysięcy druków w Polsce. 
Nasza wystawa obejmuje tylko drobną ich 
cząstkę, bo ok. 2000. Musieliśmy poninzć 
całe gałęzie nauki i piśmiennictwa wogółz, 
ze względu na zasadniczy cel Wystawy, pro. 
pagandę wśród młodzieży, wybierając naj. 
odpowiedniejsze dła niej rodzaje. 

Wystawa jest podzielona ma 4 grupy. 
Na prawo mamy literaturę naukową. Dziuł 
ten układał p. dyr, Turkowski. Uwzględniona 
tu została ta polska literatura naukowa, któ- 
ra szczególnie po odzyskaniu przez nas Nie 
podległości wzrosła. mianowicie, z dziedziny 
nauk humanistycznych. Dlatego też nieliczny 
jest dział literatury naukowej np. przyrod. 
niczej. 

Druga grupa obejmuje wydawnictwa bi- 
bljotilskie, artystyczne. 3-a najrozmaitsze 
regjonalne, wileńskie, z zagadnień połskiego 
morza i t. p. Działy te urządzał p. kustosz 
Lisowski, W samym środku mamy literaturę 
piękną zorganizowaną przez p. Dobaczew. 
ską, Wykresy zestawił p. dyr. Abrros, wy: 
komał — p. Achremowicz. 

Ktoś kiedyś inna wystawę tu urządzona 
nazwa? „Państwem Książki“. Otóż w pań 
stwie tem rządzą specjalne prawa ujęte w 
nauce zwanej bibijologja. Widzimy na tej 
Wystawie dział jej poświęcony. Z dwóch 


środków działania jej, słowa żywego i pisma, 
pierwsze jest dosyć skromne. Nieco adczy - 
4ów urządzanych przez tow. bibljofiłów. ani 
jednej katedry, a tylko dwie doceniury hbi- 
bljologiezne w Polsce i studjum bibljolo- 
giczne na Wolnej Wszechnicy. Siłą rzeczy 
musi rozwijać się ona głównie w słowie pi- 
sanem. Po r. 1918-vm rozwój ten odbywa si: 
w tempie dość żywem, obejmując wszeðkie 
dziedziny wchodzące w ten zakres, jak hi. 
storja drukarstwa i bibljotek, studja nad 
odtworzeniem dawnego stanu bibljotek w 
Polsce i t. d. Dzieła wydawane W tej dzie 
dzinie obejmują najrozmaitsze zagadnienin, 
od spraw wewnętrznych. bibljotek, kończa” 
na czytelnietwie. Waznem zagadnieniem jet 
bibljografja współczesna. Głównem źródłem 
jest tu urzędowy wykaz druków prowadzo- 
ny przez Bibljotekę Narodową. Jeśli chodzi 
o hbibljologję wogóle. to niestety niema księ. 
garui wydawniczej, któraby się dziełami z jej 
zakresu zajmowała, Przeważnie są fo wydaw 
niectwa sporadyczne, uickiedy nawet właś. 
nym nakładem autorów wydawane. 

Kończąc swoje przemówienie. dyr. Łysa- 
kowski, zwrócił się do prorektora Czeżoów 


skiego, zastępującego J. M. Rektora prof. 
Staniewicza (obecnego ma urocz, w (rod. 


nier, z prośbą o otwarcie Wystawy. 

Prof. Czeżowski porównał otwarcie do 
rekolekcyj, jako uroczystość skłaniającą dn 
zastanawiania się nad rzeczami, które w 
toku zajęć codziennych są dla nas przesło 
nięte. Nie wyczerpują się one w sprawach 
natury użylkowej. Ocenia je ten, kto je ko. 
cha i szanuje, jak przedmioty kultu, wzno. 
sząc się do rzeczy wyższych niż materjalua 
codzienność. P. Prorektor zakończył słowa 
mi uznania dla Komitetu Tygodnia za jego 
konkretny czyn, zorganizowania tego ostat. 
niego, składając Komitetowi życzenia i 
stwierdzi, że szczerość życzeń wszystkich v- 
becnych będzie poważnym fundamentem po 
wodzenia Tygodnia, ponieważ pociągnie oni 
innych, w środowiskach, w których zebrane 
tu osoby działają. 


Po przem. prot, Czeżowskiego, rozpo. 
częło się zwiedzanie Wystawy, któremu 


przewodniczyli twórcy poszczególnych dzia 
łów. Eksponaty są często bardzo ciekawe, 
piękne i doskonale rozłożone. Pozatem na 
Wystawie jest łoterja, w której co piąty bi. 
let wygrywa. Obliczona jest wyłącznie ru 
propagandę i tylko pokrycie kosztów naby. 
cia książek i dlatego bilety są bardzo tanie 
od 20-u — (książki dla młodzieży), do 50-1 
groszy + (wydawnictwa wileńskie). 

W związku z Tygodniem zostanie urucho- 
miony ko/portaż dobrej. niedrogiej książki: 
prowadzony przez kierowników Sekcji Kol. 
portażowej Tygodnia p. Dregeńówny i p. 
Ludwika Chomińskiego, a wykonywany przez 
młodzież akademicką. 

Również w związku z Tygodniem Zw 
Wydawców obniżył ceny książek do -n 
(sk): 


Zieleń naszego miasta. 


Na marginesie ankiety w sprawie estetyki Wilna. 


W całej, naszej dotychczasowej an 
kiecie, prawie w każdym wywiadzie 
poruszana była sprawa zieleni Wilna. 
oczywiście przedewszystkiem z punk 
tu widzenia jego estetyki, Zagadnieni.. 
zaopatrzenia miasta w zieleń, jest tak 
doniosłe, że postaramy się e poruszyć 
z najrozmaitszych stron. Najoczywisi 
sza jest strona estetyczna. Tego nie 
trzeba nikomu tłomaczyć, samo się 
rzuca w oczy. Mniej powszechnie ra- 


zuimiany, lecz równie ważny jest 
wzgląd z punktu widzenia ochrony 


przyrody. I to da się wytłomaczyć bez 
trudu. Powrócimy do tego na końcu 
Jest jeszcze jedna niezmiernie ważna 
kwestja, to kwestje higjeny minst. 
Znaczenie jej rozumieją wszyscy, lecz 
mało kto zdaje sobie sprawę całkow 
cie z doniosłości zieleni dla niej. 

„We wspólnym planie regulacyj 
nym zaopatrzenie ludności w dostate 
czną ilość celowo rozmieszczonej ziel. 
mi miejskiej, staje się również ważnem 
zagadnieniem. jak zdrowie, mieszka 
nia. wodociągi. kanalizacja, usuwanie 
śmieci i różne urządzenia użytecznoś 
ci pubłicznej. Zieleń miejska pełni 
nie dającą się zastąpić, funkcję „pluc“ 
wielkiego miasta, 

Tak pisze, w swoim niezmiernii 
ciekawym artykule o zieleni miast w 
10 roczniku „Ochrony Przyrody“ 


prof. Adam Wodziczko. Podaje on 
nam w tym artykule szereg bardzo in 
teresujących danych © zagadnieniu 
zieleni w mieście według najnowszych 
baduń naukowych. Znajdujemy tam 
poza stwierdzeniem znanych ńaogół 
właściwości zieleni. jak odświeżanie 
powietrza, systematycznie, w więk- 
szych skupieniach ludzkich zatruwa- 
mego, zwilgotnianie go latem. prze. 
wyparowywanie z liści większych ilos 
cı wody, także i wiadomość o rezulta 
tach ostatnich badań uczonych rosy; 
skich, którzy :parę lat temu wykazali, 
iż zieleń „wydziela krótkofałowe pro 
mienie, bardzo zbliżone do ultra fiole 
towych. Kto wie, czy również w tym: 
fakcie mie należy szukać siły łeczni 
czej powietrza leśnego, którego płuca 
mieszkańców miasl tak bardzo potrze 
bują”. 

Bardzo charakterystycznć są tulaj 
normy opracowane w Niemczech 
przez d-ra inż. M, Wagnera. Wyzna 
cza on jako minimum niezbędne dla 


normalnego stanu zdrowia mieszkań-, 


ca miasta — 19,5 metra kw. na głowę 
W tem 6,5 m” przypada na płace zaba 
wowe dla dzieci, boiska sportowe, pro 
menady i parki. Reszta ma lasy miej 
skie, [przyczem te ostatnie nie powin 
ny być oddalone od korzystających z 
mich dzielnie mieszkalnych. bardzież 


siedlić Oskara M. Hartzella, pechodzącczo 
z U S. A. Osobnik ten nie posiada ani 8.4. 
tego mieszkania ani stałej pracy. Dochody 
swe czerpie z reprezentowania  inieresów 
grupy osób, pragnących zrealizować rieka- 
my spadek po sir Franciszku Drake Ze wzgle 
du na ład publiczny, nie udzieli się O. M 
Hartzelowi zezwolenia na Halszy pobyt w 
Anglji". 


„DOSTAWCA JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI: 

Przed ©puszczeniem niegościnaej Anglii. 
O. M. liartzeł nabył w najbardziej renome- 
wanej firmie londyńskiej elegancki melonik 
z etykietką „Dosławea Jego Królewskiej Mn- 
ści. Ełykietka ia cdnosiła się oczywińce 
do właścieiela firmy. Hartzel postanowił jen- 
nak wykorzystać tę okoliczność w sposób 
specyficzny. 

Po szczęśliwem przebyciu Atlanłyku, t: 
dał się pemysłuwy Amerykanin do swego ro 
dzinnego miasta Sioux.Gity. Tam zaczął na- 
prawu i naiewo rozpowiodać o swych ned 
zwyczajnych siosunkach i znajomościach w 
Londynie. Na dowód, że uzyskał względy 
samego króla angielskiego pokazywał wszę 
dzie swój wspaniały mełonik, dodając ze 
skromnym wyrazem twarzy, że to on, Har 
tzel, jest właśnie „Dostaweą Jego Królew- 
skiej Mości”. 


FANTASTYCZNE SKARBY FRANCISZKA 
DRAKE'A. 

Wymowa, dobre ułożenie, a przedewszyk: 
kiem łondyński melonik Harizela crobiły 
swoje. Wszyscy mieszkańcy Sioux-Gity i 
okolic byli przekonani, że rodaka ich lączy 
z królem angiciskin bliski stosunek. Uwie. 
rzyli też Hartzelowi, opowiadającemu © mo- 
żliwościach zrealizowania olbrzymiego spad. 
ku po Franciszku Drake, 

Każdy sztubak wie kim byl Franciszek 
Drake, nieustreszony żeglarz angielski z era 
sów Królowej Elżbiety, pira/ i admirał tło y 
brytyjskiej. On te rozbił niczwyciężoną Ar- 
masę -Filipa H, On te dokonywał zuchwałe 
napady na hiszpańskie okręty, wiozące z No 
wego Świala złoto i srebro. On zapuszczał się 
ną dalekie merza i opłynął świat cały. Za. 
sługi Drake'a dla historji angielskiej są nie- 
zaprzeczone. Z drugiej jednak strony nie- 
usłraszony pogromca floty hiszpańskiej nie 

<odznaezał się zbytnią drażliwością sumieni2 
i nieraz dopuszczał się czynów, które nor 
malnie winnyby go raprowadzić na szubie. 
nicę. Uprawiał na szeroką skałę handel nie 
wolnikaimi, dorabiająe się na tem znacznej 
tortuny. Jeszcze bardziej obłowił się Drake 
w charakterze pirata, napedającć na galery 
hiszpańskie i rabując je bez skrupułu. Tru. 
dnoby nawet obłiczyć Me beczułek ze złotem 
i srebrem wpadło w ręce człowicka, o któ. 
rym dziś w parlamencie angielskim mówi 
Się z szacunkiem: „str Franciszek Drake“. 


Do nabycia w pierwszorzędnych 
mayazynach galanteryjnych. 


miż o półgodziny dragi pieszej. Poza- 
tem muszą być wzięte pod uwagę ogro 
dy prywatne, które chociaż nie są do 
stepne dla publiczności, jednak graj: 
swoją ważną rolę, Systemy rozmies” 
czenia zieleni mogą być różne. Może 
dh być „klinowe doprowadzenie świe 
żego powietrza do centrum miasta z 
otaczających je pól i lasów. 4. j. za 
chowania |promieniowych zwężają 
cych się dośrodkowo, szerokich pa- 
sów zieleni, połączomych z dzielnicami 
mieszkalnemi za pomocą promieni ! 
wąższych pierścieni parków“. 

Są to jak już zazmaczyliśmy, nor 
my minimalne. Pon/żej ich grozi 
mieszkuńcom miasi poważny uszczer 
bek na zdrowiu. Jest bardzo ciekawe. 
jak St. Zjednoczone, te zindustrjakzo 
wane, zdawałoby się, bez reszty, Sta- 
my, (które coprawda założyły (pierw 
szy na Świecie olbrzymi, naturalny 
„Park Narodowy“ o 8 dys. klm” pow.), 
odmoszą się do danego zagadnienia. 
Otóż jak podaje prof. Dodziczko 
„Boston już w r. 1911 miał na głowę 
mieszkańca 38,2 m” zieleni, Waszynz 
ton 42,3 mt“ Jakże ubogo wygłąda ja 
wobec tego nasze miasta! Warszawa 
posiada aż 1,5 m*, a najbogatszy z na 
szych, zachodnich wielkich miast, w 
zieleń Poznań „niespełna 7 m*!* 

A Wilno? Postarałem się w Wy- 
dziale Zdrowia naszego Zarządu Mia- 
sta, zasięgnąć odpowiednich danych. 
których mi z całą uprzejmością udzie 
łono. 

Powierzchnia Wilna wynosi 10,400 


Po wielu przygodach i awanturach obda 
rzony został Drake przez Elżbieię tytułem 
sziłucheekim, poczem zmarł na zwyczajną 
biegunkę Auno Domini 1505, Miały po nim 
pozostać ogromne skarby, ukryte częściowo 
w Auglji, częściowe zaś w Ameryce Polad- 
niowej, przypuszczalnie w Chili. 


TOWARZYSTWO POSZUKIWACZY 
SKARBÓW DRAKE'A. 


Hartzel cziek w hisłorji niezbyt moeny. 
dowiedział się po raz pierwszy o legendat 
nych skarbach Drake'a z ust pewnej starej 
mady angielskiej, mającej bzika na punk 
ete starych kronik i zawarłych w nieh alu 
zyj do jakichś fantastycznych skarbów, taj 
nych schowków, krwhwykh tajomnie st! 
rych rodów i t. p. Hartzela olśnfa wtedy 
nietyle samą nierealna koncepcja skarbów 
Draka, ile całkiem realna myśl nabranie 
na kawał ludzi naiwnych, których na, świe- 
cie, jak wiadomo, niebrak. Postanowił ni 
mniej ni więcej jak założyć towarzystwo 
poszukiwaczy skarbów Drzke'a. Zdołał prze. 
kanać swych ziomków z Sieux_City i okolie 
że — za protekcją króla angielskiego — po- 
siada prawa do pretendowania 0 spadek po 
angielskim «łdmiralę. Zmysł organizacyjny 
i elokweneja Hartzeła, poparte przez nie. 
zawodny melonik sprawky, że wyłoniło się 
tuwarrystwo akcyjne, leczące ponad 80 tysię- 
cy erlonków, które z ufnością powierzyło 
swe losy i pieniądze spryfnemu aierzyście. 
Po zainkasowaniu grubszej gotówki, udat 
się Harfzel ponownie do Londynu i fam, 
szajspokojniej w świecie, wydał drugą emisje 
skeyj towarzystwa, powiększając przez (o 
liezbę jego ezłonków. W Londynie bowiem 
również znaleźli się naiwni, co zapragneńi 
dcjść do fortuny, kosztem nicisffniejacych 
skarbów admirała Drakc'a. Akcje fowarzy 
stwa szły wgórę, liczba spadkobierców Dra 
kea rosła, Hartze/ upływał w dostatki. 


SZCZYT BEZCZELNOŚCI. 


Rozzuchwałony powodzeniem  Har/zel 
zdobył się na szczyt bezczelności, rozsy'a 
jac keznym swym klientom rodzaj okólnik 
w którym zapewniał, że wartość spadku po 
Drakem wynost 5 miłjardów £. sierl, przy 
czem dziedzictwo obejmuje część klejnotów 
Korony angielskiej, hrabsiwo Devon i oy 
romne tereny miejskie w Londynie. Ponań 
to, Harizeł zapewniał, że baryłki ze złotemu, 
złupionem w pewnym czasie przez Drake 
zmsjdują się na pewnym satku, zakoftwi- 
czonym w Tamizie i sirzeżonym pilnie przez 
agentów rządu amgielskiego. Lloyd George 
miv? zaproponować ujawnienie tej tajemny 
przed światem. Parlament jednak propozy- 
cję tę edrzuerńt. Światowa konferencja gos 
podarczz, odbyła się, jeżeli wierzyć Hartze 
lowi, właśnie w Londynie, gdyż inne pań- 
stwa, powiadomione qd skarbach Druke a 
również chciały coś niecoś z tych skarbów 
uszczknąć. Król angielski miał z powodu 
wszystkich tych kłopotów rozchorować się 
poważnie. 


PRZYSZŁA KRYSKA... 

Hartze? porastał w pierze i clumaniał 
swych klientów w najbezczełniejszy sposób. 
Okólntk jego trafił jednak do ryk żony pew 
nego szeryfa amerykańskiego. Małżeństwo, 
zastanawiając się nod zawartemi w okólniku 
brdurami, nabrało słusznych podejrzeń i 
skierowało ekólnik w ręce władz Śledezych. 
W rezu/tacie Harfzeł osiadł za kratkami i 
oczekuje na wyrok sądowy. 

Zdaje się, że co de powodzenia i rozmia 
rów swej iinprezy Hartzeł = pobił rekord 
stawki na głupotę ludzką, który w swoim 
czasie chciał ustanowić pewien warszawiak. 
sprzedując narwnemu kmiotkowi złołodajne 
tereny na księżycu czy pomnik Kopernika 


ha, 5 ogrodów i parków publicznych 
zajmuje ©k. 43 ha. Góra Zamkową, 
Ogród Zamkowy. park im. gen Żeli 
gowskiego, ogród po-Bernardyński, o 
raz włączona niedawno Altarja. Poza 
tom mamy 18 ha większych i mnie; 
szych zieleńców, jak ogródek na pl. 
Kaderalmym, przy ul. Orzeszkowej. 
przy kościele św. Katarzyny, na pl 
Łukiskim, przed ratuszem, przy kośc. 
Franciszkanów etc. Razem 61 ha. 
Miasto ma 200,000 mieszkańców. Jeś 
li to podzielimy pomiędzy nich. wy- 
padną 8 m” zieleni na głowę, Do te 
go jednak dodać trzeba 117 ha tasu 
uniwersyteckiego na Zakręcie. Razem 
wypadnie 178 ha. Marny jednakże jesz 
cze lasy miejskie, które według miary 
dra Wagnera, także Lrzcdba wziąć pod 
uwagę. Jest to ok. 360 ha, pód Pona 
rami, Leoniszkami, Zwierzyńcem. na 
Antokolu, w różnych odłegłościach od 
miasta. W sumie wypadnie dość dużo 
jeśli nie policzymy nawet prywatnych 
niczem mie zabezpieczonych przed 
twemi. likwidacją i zarażonych obec 
nie straszliwym zlewem nieczystości 
miejskich u wejścia na nie w obszer- 
nym wąwozie (co na to magistrat i p. 
starosta?) Karolinek. Pozatem jest za- 
drzewienie ulic. Wartość jego z natury 
rzeczy już jest mniejsza (co nie zmniej 
sza potrzeby obsadzania ulic) i w po- 
danych powyżej obliczeniach nie wzię 
to go pod uwagę. Chodzi tam o zieleń 
zwartą. Nadto las Zakrętowy jest tyl- 
ko częściowo dostępny dla publicznoś 
ci co także znacznie wartość jego re 


Zatrzymanie zwłok 
ś. p. Mączki. 


WARSZAWA. (Pal) W nocy z soboly na 
niedziele nadeszła do Warszawy wiadomość, 
że władze sowieckie dla dokononia pewnych 
formalności zatrzywały na granicy polsko. 
sowieckiej w Szepietówec. £ j. na godzin 
drogi do Zdołbunawa wagon że szczątkami 
zwłok Ś, p. por. Jozela Mączki i skmkiem 
tego uroczystość powitania trmnny Ś. p. por. 
Mąyczki w Zdołbunowie oraz pogrzeb w War 
szawie został niespodziewanie przesunięty nt 
parę dni. Należy oczekiwać, że trumna *> 
zwłokami ś p. por. Mączki przybędzie 28. 
bądź 29 listopada do Zdołbunowa, a pogrzeb 
w Warszawie odbędzie się dupiero 30 disto- 
pada, bądź 1 grudnia r. b. 


Zjazd Koła b. 1 p. Legjonów 


WARSZAWA. (Par) Dziś odbył się w 
Warszawie walny zjazd Koła b, 1 Pułka 
Legjonów Polskich, na który przybyli Deli- 
niacy z całej Polski w liczbie stu kiikudzi*- 
sięctu, nr. in. wojewoda Belina.Prażmowski. 
generałowie Głuchowski, Zaruski, Mecenara. 
wski, Wieniawa-Długoszowski, Przybył rów. 
nież na uroczystość prezes Akademji Lile- 
ratury Wacław Sieroszewski oraz sekretarz 
generalny BBWR pos. Osiński. Na zjeździe 
załatwiono szereg spraw organizacyjnych 
oraz dokonano wyboru nowych władz Kota. 
Na prezesa powołano ponownie gen Wie- 
niawę-Długoszowskiego, 


Piraci chińscy zdobyli 
parowiec francuski. 


HONG KONG. (Pat.) Ghiństy piraci za. 
atakowałi, a następnie zdobyli parowiec fran 
cuski „Commandant Henri Rivièra“. Zdo_ 
byty parówiec piraci odprowadzili do portu 
Czi Lang, gdzie porwawszy 4 bogatych 
Chińczyków w celu uzyskrnia od nich oku- 
pu edp/yncfi w niewiadomym kierunku. 


Stracenie bandytów. 


GRODNO. (Paz) Ubiegłej nocy wykonano 
w Łomży wyrok Śmierci na 3 bandy/aeh: 


Mroczkewskim, Malinie i Karwowskim, sku- 
zrmych na kare Śmierci przez sąd doraźny 
w Łomży za wymordowanie rodziny Ba 
gińskich, 


—nNŃ Ar — 


Czy Hitler jest pochodzenia 
żydowskiego? 


Międzynarodowa komisja dla zbadania 
pochodzenia Hitlera zakończyła swoje priec. 
Komisja podaje, iż jest w posiadaniu szere 
gu rewelacyjnych dokumentów, stwierdzaja 
cych bezsprzecznie, że Adolf Hitler jest po 
chodzenia żydowskiego. Podana w swoim cza 
sie wiadomość o tem, iż dziadek Hitlera, — 
Adolf Hitler, pochowany w Bukareszcie na 
cemeonfarzu w r, 1892. jest istotnie jego dziad 
kiem, ma być, zdaniem komisji, prawdziwa. 
W najbliższym czasie feks? dokumentów, 
stwierdzających pochodzenie Hillera, ma być 
podany do wiadomości publicznej. 


Mody paryskie. 


SPE 1 ze wpa 


ea 


Zima się zbliża. Eleganckie paryżank' 
włożyły fulerka. lub płaszczyki z futrzanen: 
kołnierzami, 


dukuje. Wadą lasów miejskich jest to 
że duża ich część jest bardzo oddaloma 
na od miasta, o wiete więcej niż wyzż- 
naczone pół godziny spaceru pieszo, 
Wypadnie więc dość dużą naszą nor 
mę zadrzewienia, bo po obliczeniu 
wszystkiego 27 m” na glowę mieszkań 
ca, sporo obniżyć. Zreszią wymienio 
na iprzez dra Wagnera norma est bar 
dzo skąpem minimum. 

Jak się odbija brak zieleni w na 
szych miastach, przy gęstem niehig 
enicznem ich zabudowaniu na zdro- 
wiu ich mieszkańców — świad- 
czą o tem liczby, które prof. Wodzic/ 
ko według danych Powsz. Wyst. Kra- 
jowej podaje. Miasta nasze dostarcza 


ją zaledwie 33 proc. zupełnie zdol 


nych do służby wojskowej. 75 proc. / 
pośród chorych na gruźlice. .. Wiemy 
ze słalysłyki że rody czyslo miejskie 
wymierają w trzech — czterech poko 
leniach*, 

Miasta wyludnityvby się. gdyby nic 
dopływ świeżych elementów ze wsi. 
A pomieważ dziś w miastach skupiaja 
się jednostki twórcze na polu gospo 
darczem i Kkulturalncm więc role 
miast staje się dla przyszłości państ 
wa złowroga Í groźna, gdyż przyciąga 
JĄ one i miszezą najcenniejsze elemen 
ty Narodu. Stąd żądamia hibjeny nowy 
czesnej i eugeniki uby mieszkańcom 
miast zapewnić warunki życiowe, zbli 
żone najbardziej do stosunków wsi, 
zatem przyrodę, zieloną przestrzeń ży 
ciową wolną od kurzu, dymu i hała- 
sów”. 


Ar. 319 (2960) 


UŚMIECHY I UŚMIESZKI. 


„Dziecko mile widziane". 
kółku 
znajomych krótko zwanego Zebciem. Zebvio 


Mam przyjaciela Euzebjusza, w 


jest od paru lat wdowcem. Ostatnio postano 
wit się ożenić, 

„Nie chodzi o mnie — mówił na akrona 
nem zebraniu towarzyskiem u „Bukielu* -— 
ule co mam robić z dzieckiem? Chłopak 
ma dziesięć lat 1 potrzebuje silnej kobiecej 
ręki. Ja jestem zbyt miękki, a pozatem cale 
przedpołudnie niema mnie w domu"... 

Wszyscy uznaliśmy słuszność tego arqu-= 
mentu i rozpoczęło się szukanie żony dia 
Zebcia. Przedstawialiśmy go tam i tu, urzą- 
dzaliśmy odpowiednie spotkania u żonałyć r 
kolegów, ale jakoś nie szło. Zebcio nie był 
podobuy do Apoklina, ani nawet do Ramona 
Novarro. Przytem był biedny 

„Ma złote serte“ — mówiono ło kundy. 
datki, bo co można mówić w takich wypad 
kach? 

Pani Klara, osoba godna, w wieku poba! 
zacowskim, zdradzała skłonność do uszczęśli 
wienia naszego bohatera ręką z przyległościa 
mi. ałe wysuwała angument, który i dla in- 
nych kandydatek stanowił przeszkodę głów 
ną: 

„Żeby nie to dziecko“ — mówiła „Dziź 
ma dziesięć lat a wiadomo, że kobieta sta. 
tzcje się szybko. Za trzy lata będę tak wyż 
ladała, jekgdybym naprawdę była jego mat. 
ką” 

Każdy klo lego słuchał, spojrzawszy na 
nią. pomyślał w skrytości serca, że baba już 
dzisiaj wygląda nie tylko na matkę, als na 
babkę wlziesięcioletniego chłopca. jednakże 
spostrzeżenia takie chowano na własny uży 
tek. 


Minął miesiąc bez zmiany, aż pewnego 
dnia wpadł do mnie Zebcio, potrząsając nu 
merem pewnego dziennika, który z powsdze 
niem spełnia rolę swatu zapomocą linotypów, 

„Mam ~- krzyknął z triumfem. ponza 
sająćc gazelą i pokazał mi ogłoszenie: 

SOLIDNA  GOSPODARNA 
panna, około 50-ki 
dzo serdeczna | rozumna, 
szuka zuajomości w cełu 
stur. 
rzym panem, także wdow- 
cem, dziecko mile widziane 
Zapytemia kierować i t d. 

Najpierw nastąpiła wymiana listów. Po 
paru dniach mój przyjecial ubrał się na cza 
no, wziął za rękę swą progeniłurę i udał się 
z bijącem sercem pad wskazany adres, 

Panna Mela przyjęła Zebcia czarująco. — 


bar_ 


męirymoujalnym z 


„CGóz za miły chłopczyk — wykrzykneła zo 
baczywszy dziecko „Juk ci na imię boba 
sku?" — Stefan? Świetnie, Będę cię nazywa 


ta Funiem.. Dobrze? 

Chłopczyk dostał konfiturek i poszedł się 
bawić do sąsiedniego pokoju, a starsi rozpo 
częli rozmowę na serjo. Zebcio poczęstowany 
doskonałą białą kawą, wypowiedział parę 
senłencyj na temat miłomi, kiócu 
rodzi się z przywiązania, poczem przedslaw:ł 
pannie swoje stosunki i warunki materjalne 
Panna Mela zwierzyła mu się, że posiada 
skromny kapitalik po ciotce „na czarną go 
dzing“ i trzypokojowe mieszkanie z kuchnią 
na zuraz. 


giebnzych 


„Wyznum, że pan nii się podoba — mówi 
ła zapłoniona. Myślę, że będzie pan spokoj 
nym i dobrym mężem, gdyż spokój w małżeń 
stwie to rzecz najważniejsza. Jeśli chodzi e 
mnie, ślub może się odbyć choćby za nyre 
siget. 

„Doskonale — zawołał uradowany mój 
przyjaciel. — Jutro daję na zapowiedzi“ 

„A gdzie pan umleści syna“? — zapyluła 
panna Melania. 

„Jakto gdzie?" — wykrztusił Zebo hlea 
nae — w domu oczywiście Przecież wyraz 
nie nwpisała pani 
le widziane” 

„Shrisznie” 


w ogłoszeniu „dziecko mi 


odpowiedziała panna M: 
lania. — Napisałam mile widziane i chętnie 
je zobaczę raz na miesiąc, nawet co niedzie 
li nu obiedzie, gdyż bardzo lubię dzieci. - 

Ale w domu? Nie, Nadewszystko cenię spo 
kój, a nawet gospodarz sobie wymówił, że 
dzieci nie mogą być w mieszkaniu. j 


« 


Zebcio trwa doląd w bczżeństwie, Gdy'v 
któraś z pań reflektowała, to zdradzę, że by 
wa popołudniu u „Czerwonego Sztralla” 

WEL. 


Jakież są zamierzenia i środki na 
szych władz miejskich, jaka ich poli 
tyka w danym kierunku? Jedyny płan 
tlulaj ma Wydział Zdrowia, przy sto 
sumkowo, bardzo niewielkich zresztą. 
środkach na to. Do niego należą słusz 
nie wszystkie zieleńce i parki miejskie 
oraz zakłady ogrodnicze różnych ro- 
dzajów, jak szkółki, inspektv, ciepłar 
imie. Corocznie Wydział Zdrowia wv- 
sadza liczne dziesiątki drzewek, w 
miarę regulowania ulie przez Wydział 
Techniczny. Kólejność ta jest niezbęd 
na, pomieważ w przeciwnym wypadki. 
mogłoby to powodować przesadzanie 
wsadzonych drzewek i ich możliwe 
zniszczenie. 


W związku z przejęciem Altanji i 
jej ogradzaniem rozpoczęto również 
jej zadrzewienie. Czynione to jest w 
sposób możliwie zbliżony do natural 
nego, aby taki był wygląd tego parku 
Rozpoczęto od ul. Holenderni, gdzie 
parkan już postawiono, by zasadzone 
drzewka mie uległy zniszczeniu. 

Niestety to jest jedna z najwięk 
szych bolączek Wydziału Zdr. Mimo 
przechwalanego wielokrotne zamiłowa 
nia wilnian do zieleni, niszczona jest 
ona na każdym kroku. Deptanie zie- 
leńców, łamanie drzewek i wyrywa 
nie ich z korzeniami, tu w centrum 
miasta. A cóż dopiero ma peryferach. 
Obok koszar wzdłuż drogi do Tryna 
pola wyrwano w przeciągu jednej no- 
cy około setki pałików z pod zasadzo 
nych tam lip. Kiedyindziej źle pilno- 
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Bilans piłkarstwa wileńskiego. 


Możemy już dzisiaj śmiało przy- 
stąpić do bilansu piłkarstwa wileńskie 
go, które do ostatniej jeszcze chwil: 
miało nadzieję, wejścia do Ligi. 

Na wstępie pomówmy więc o Li 

dze 1o drużynie W. K. S. 
Liga jesi miestety w dalszym ciągu nie 
zdobytą twierdzą, jest nieosiągniętym 
celem nietylko zawodników W. K. S. 
ale całego piłkarstwa wileńskiego. Z» 
smutkiem trzeba stwierdzić, że nie 
wszyscy ustosumkowywali się do Ligi 
©k przychzłnie jak czynili to wojsko 
wi. Gdy ul ;ł rozbiciu projekti fuzji. 
utworzenia bloku piłkarskiego. tylko 
wojskowi chcąc ratować sytuacje ul- 
worzyli zlaną drużynę. 

Niestety dawał się w niej odczu 
wać brak kilku utalentowanych piłka 
rzy. którzy pozostali „wierni“ bar 
wom macierzyslego klubu 

Narazie gdy WKS. wygrywał, wszy 
stko szło ładmie i skiadnie, ale gdy 
zaczęli przegrywać, gdy zobaczyli, że 
jednak trzeba było aby z Polonią. czy 
Garbarnią grali tacy jak Godlewski 
Ballosek, Szwarc i inni. Pisaliśmy » 
tych kombinacjach w swoim czasie. 
Wracamy do nich poto. żeby jeszeze 
raz wykazać zło prvwaty w sprawach 
ogólnych 

Kwestja ta zostaje w tym roku 
znów otwarta i trzeba przypuszczać. 
że nareszcie piłkarstwo wileńskie nar 
czone doświadczeniem wyzbędzie się 
asobiisych ansów i zdecyduje się stwo 
rzyć blok przy tym. czy innym klu- 
bie piłkarskim, 

A teraz pomówmy o WKS. 
mówmy o jego przegranych. 

Wojskowi decydujące swoje me 
cze |poprzegrywali. mając dużo szans 
zwycięstwa. Sami wszak widzieliśmy 
wyraźnie jak WKS, miał przewagę. 
jak gniótł Polonię, jak Garbarnia roz 
paczliwie broniła się. grając na czas. 
Mimo to tamte drużyny zwyciężyły 

Śmiem twierdzić z całą stanowczo 
ńcią że w drużynie WKS. brak jest inte 
Jigencji piłkarskiej. którą zdobywa się 
drogę licznych meczów z drużynamu 
lepszemi od siebie. Inteligencja piłkar 
ska jest jakgdyby drugim talentem 
sportowym. Można przecież ustępować 
pod względem talentu, techniki į tra 
mingu, ale wygrać zawdzięczając to 
tylko inteligencji sportowej. 

Zapyta może niejeden co mnie upo 
ważnia do stawienia tego zarzutu. Ar 
gumentację swoją opieram na obser 
wacji. WKS. z drużyną silniejszą gra 
lepiej — z gorszą gorzej. Nie umie na 
rzucać „wego 4posobu gry, przyjmuje 
~ad obcych i tu właśnie leży źródło nie 
powodzeń. Chcą i nie mogą — oto 
tragedja całej drużyny. Te drobne spo 
strzeżenia dostrzec powinien sprytny 
i autorylatywny trener, który umiałb» 
trzymać w garści, w żołnierskiej garś 
ci wszystkich piłkarzy. 

A teraz drugi minus drużyny. Mi 
nasem tym jest wieczne zmienianie 
składu. Przecież WKS. ciągłe grał w 
imnvm garniturze. Zmieniano atak. 
Błąd ten mścił się w sposób okropny. 
Ataku znneniać mie wolno, Mecz ni- 
może być próbą tego czy innego gra 
cza, bo próba taka przekreśla szans: 
dalszych walk, odbiera drużynie cen 
me punkty. Ostatnie kombinacje z prze 
chodzeniem ze środka na łącznika, a 
z tącznika na skrzydło, względnie na 
trybuny nie powinny mieć miejsca w 
mastępnym sezonie. 

Trzeba koniecznie dać drużyni* 
'przebojowca, bez którego WKS. nigd: 
nie będzie drużyną niebezpieczną. Se- 
zou wykazał, że ami Zbroja, ani Paw 
łowski czy nawet Drąg nie będą prze- 
bajowcami o charakterze chociażby 
Smoczka czy Pazurka, albo nawet gru 
jącego ongiś w Wilnie Gryglewskiego 

Obok minusów są również i plusy. 


Po 


które mówią o piąknych walorach dru 
żyny. Wojskowi grają z wielką ambie 
ja, z poświęceniem się. O tych plusaca 
pisali wszyscy ci sprawozdawcy. któ 
rzy oglądali WKS. we Lwowie, War 
szawie czy na Śląsku. Objektywny ten 
sąd cieszy nas bardzo. 

Tyle byłoby o technicznych spo 
strzeżeniach co do jednej drużyny. 

Przejdźmy teraz do drużyn pozo- 
stałych, które nie mogą poszczycić się 
inicjatywą. Makabi, Ognisko. ŻAKS. 
i Drukarz dzialalność swoją ograniczy 
ły do minimum. Na specjalne pochwa 
ły nie zasługują. Poziom sportowy b. 
słaby. Stosunek do gry WKS. daje się 
wyraźnie zauważyć. 

Słów kilka powiedzieć trzeba rów 
nież o narybku piłkarskim. Młodych 
sil mamy mało. Kluby na narybek nie 
zwarcają większej uwagi. Najlepiej o 


w Holondji 


tych sprawach mówią rozgrywki B kla 
sy, o których mie wogóle powiedzieć 
mie można, a szkoda bo młodzierz — 
lo cała nasza nadzieja. 

Bilans piłkarski z pominięciem dru 
Żyny WKS. wypada słaby. 

Jeżeli chodzi o sezon, to trzeba po 
wiedzieć, że był on bardzo bogaty i 
długi, ale jest to zasługą jedynie tylko 
WKS.. a więc przychodzimy do wnios 
ku, że piłkarstwo wileńskie ogranicza 
się do jednej, pracującej twórczo dru 
żyny, którą prześladował w tym roku 
nieszczęśliwy los. 

Miejmy nadzieję, że w czasie zimy 
może przy zielonym stołku zapadnie 


„jakieś poważne postanowienie, mają 


ce ogólne zmaczenie, a może do nas 
ktoś przyjedzie by grać w barwach 
Wilna. Słowem tak pozostać, jak jesi 
obecnie mie powimno. J. N. 


N. 4. AS KL 


Boks w Wilnie cieszy się powodzeniem 


Mieliśmy wczoraj w przepełnionej 
publicznością sali Ośrodka W, F. za- 
wody boksenskie eliminacyjne. 

Publiczność została Ściągięta sen 
sacyjną zapowiedzią pojedynku Pilni 
ka z Wojtkiewiczem, ale niestety Pil 
nik rozchorował się. a Wojtkiewicz 
zgóry już przeddzień zapowiedział, że 
walczyć mie będzie. 

Zainteresowanie meczem było du 
że. Możemy więc śmiało powiedzieć 
że boks w Wilnie cieszy się ogromnem 
powodzeniem. Sala Ośrodka jest for- 
malnie za ciasna, Trzeba koniecznie 
przenieść się do jakiejś innej sali 
najlepiej do kina. 

W wadze muszej pp. sędziowie 
skrzywdzili doskonale zapowiadające 
go się, a Świetnie walczącegć Sandle 
ra z ZAKS., który przegrał z Bagiń- 
skim. Wynik w najgorszym wypadku 
musiałby być remisowy. 


Szkoła piłkarzy nożaych. 


utworzono szkołę dla footba listów, w której młodzi adepci studjują "x szelkie 


widzimy poszezególne momenty ćwiczeń. 
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STRZELCY MASZERUJĄ. 


Strzeleckie obozy pracy. 


Dar dła Związku 
Strzeleckiego. 


W Rudkach woj. przemyskiego odbyło 
śię poświęcenie sztandaru Związku Strze- 
wekiego. Podczas uroczystości w uznaniu 
zasług pałożonych dla państwa przez Zwią. 
zek Strzelecki hr. Skarbkowa wręczyła wła- 
izom strzeleckim akt, którym darowuje Zw. 
Arzeleckiemu plac około 2 morgowy pod bu 
dowę domu strzeleckiego w Rudkach. 


Zwycięstwo strzelców 
w Paryżu. 


W odbytych w Paryżu rozgrywkach w 
piłce nożnej o tytuł mistrza drużyn słowiań- 
skich zwyciężyła polska drużyna Związku 
Srzeleckiego, zdobywając przed dwiema dru- 
żynami cezechosłowackiemi i jedną emigra- 
cyjną rosyjską tytuł mistrza i pubar prze 
vhodni posła Czechosłowacji, 


Z powiatu Wiino—Troki. 


Dnia 22 listopada b. r. odbyło się Walne 
Zebranie Pododdziałn Zw, Strzeleckiego gni 
Szumskiej w Szumsku, 

Po krótkiem sprawozdaniu ustępującego 
Zarządu z całokształu pracy strzeleckiej za 
rok ubiegły przystapiono do wyborów no. 
wego Zarządu gminnego Zw. Strzeleckiego 

W tajnem głosowaniu większością gło- 
sów wybrano: 

Ob. Wolski — prezes. 

Członkowie Zarządu: Rembalski, Matuć; 
Kordowicz, 

Zastępcy: Śmigiel, Mikulski, Zujewska. 

Na zebraniu byli obecni: Komendant O». 
wodu P. W. 6 p. p. Leg. por. Lietz, Komcn- 
dant Powiatowy Z. S. Fiałkowski Jau, Adja. 
tant Podokręgu Z. Ś. Bartel. 

CAT THEESTE EE R TWEECCTACNE| 


LECZNICA 


Litewskiego Stow. Pomocy Sanitarnej 
ul. Mickiewicza 33-a, tal. 17-77 
(dawniej Wileńska 28). 
Przyjęcie chorych ambulator. przez lekarzy 
specjalistów w godz: w dzień od 9—2 
i wieczorem 5—7. oraz obłożnie cho- 
rych o każdej porze dnia i nocy. 


wane kozy właściciela huty szklanej 
ogryzły, marnując beznadziejnie 300 
świeżo wsadzonych sztuk! Sprawa jesi 
w sądzie, O 300 zł. strat (cena drze- 
wek) zaskarżono właściciela huty i 
kóz. 

Lecz to są „bezrozumne bydlęta”, 
a coczynić z Mdźmi? (W ogromnej 
większości wypadków, to młodzież 
szkolne i jacyś bezrobotni. Niema na 
wet z kogo ściągnąć 3 zł. kary. Trochę 
może zbyt łagodna jest policja w tych 
wypadkach. Trochę też winna jest 
szkoła, przez brak odpowiedniej pro 
pagadv. Dzieci szkół powszechnych 
powinny i mogą być strażą ochrania 
jącą roślinność, zarówno dziką. jak 
hodowaną w ogrodach. Wydział Szkoi 
ny Magistratu dużo tu może zdziałać 
To samo się tyczy poszczególnych mi 
łośników drzew. Zamiast biadać mad 
każdem usuwanem przez jakaś ko- 
mieczność (decyduje o tem z całą ost 
rożnością specjalna komisja. ostatnie 
słowo ma jp. Prezydent miasta, zaię- 
liby się propagowaniem ochrony ogro 
dów. zieleńców i drzewek przydroż 
mych, przed miszczemiem ich przez 
różne mniej kulturalne elementy. Nie 
wiele pomogą najsurowsze zarządze- 
mia (zresztą niema na to dostatecznych 
środków prawnych), jeśli nie będzie 
odpowiedniej akcji społecznej. 


Co się tyczy względów ochrony 
przyrody, to ma ona tutaj dwa zasad 
nicze postulaty. Jeden to. aby w kul 
$ywowaniu zieleni w mieście brać 


przedewszystkiem pod uwagę gatunki 
właściwe danym okolicom. przedew 
szystkiem zaś te najrzadsze, wymiera 
jące. Jeśli chodzi o swojskość, to lipa 
ma u nas pierwszeństwo, także i pod 
wieloma innemi względami, jak trwa 
łość i 1. p. Gorzej już jest z kasztanem. 
obcym i trudniej przyjnującym się. 

Innv wzgląd to ochrona lasów miej 
skich, Jako mietylko bezcennych rezer 
wuarów zdrowia, ale i wielokrotnie 
wartościowych zabytków przyrody. 
Jak stoi ta sprawa w Wilnie? 

Nie najlepiej. Że opieka p. ławnika 
Kruka pozostawia tu dużo do życze 
nia, przekonaliśmy się o tem przy 
głośnej sprawie wycinania przepiek 
nych sosen na ul, Połowej. Wszystko 
to razem woła wielkim głosem o plan 
regulacyjny miasta, obejmujący jego 
całość wraz z dalszemi okolicami. na 
wel, słaranmy i drobiazgowy zawiera 
jacy lakże ochronę zieleni. będącą w 
posiadaniu prywatnem. Musi to nasłą 
pić jakna jprędzej. Ponieważ opracowa 
nie takiego [planu jest kwestją wyczer 
pujących studjów danego terenu, tem 
prędzej je trzeba zacząć, jeśli już naj 
bliższe po nas, pokolenie nie ma prze 
kląć współczesnych gospodarzy mii- 
sta za zaniedbanie jego bolączek i 
zmarnowanie szans rozwojowych na 


długie lata, S. Z. KŁ. 
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Pomysły owganizowania obozów 
pracy nie są spotykane od dziś, u pier 
wsze takie obozy pojawiły się w 1925 
roku w Niemczech i Szwajcarji, Myśl 
przewodnia i formy organizacyjne 
tych obozów różnią się jednak zasad- 
niczo od utworzonych u nas w tym ro 
ku Ochotniczych Zespołów Pracy Zw 
Strzeleckiego. Obozy szwajcarskie i 
niemieckie, oraz jóźniej powstające, a 
na ich wzorze oparte obozy w innych 
państwach, nie mają znaczenia socjai- 
nego. Są to obozy akademików, któ- 
rzy spędzają w nich wakacje letnic, 
tworząc je z pobudek ideowych dia 
wyrobienia w sobie należnego pozna- 
nia warunków pracy fizycznej i nabra 
nia dla niej szacunku. Połączenie pra- 
cy fizycznej z pobytem ma świeżem 
powietrzu w miłem gronie koleżeń»- 
kiem traktują raczej jako pożyteczny 
i zdrowy wypoczynek umysłowy po 
roku pracy uniwersyteckiej, Siery ro- 
botnicze patrzą na le obozy niechęt 
nie, widząc w nich do pewnego stop- 
nia konkurenta, zabierającego im 
część pracy, bez żadnej istotnej po- 
trzeby. 

Inny znów charakter, zupełnie zde 
cydowanie wojskowy posiadają hitle- 
rowskie obozy pracy, organizowane 


„Jako zamaskowane placówki wojsko- 


we i polityczne. Obozy pracy Związku 
Strzeleckiego oparte są na wyraźnych 
przesłankach ideowych i społecznych. 
W dobie kryzysu na rynku pracy kon 
kurują z sobą starzy robotnicy zredu- 
kowami z dawnych warsztatów pracy 
i bezrobholna młodzież, która pracy 
zdobyć jeszcze nie zdołała. Konkuren 
cja młodych jest groźną. Nie mając 
większych potrzeb nad konieczne oso- 
biste minimum życiowe. chętnie go- 
dzą się na każdą pracę o najniższem. 
nawet wynagrodzeniu. Takich warum 
ków pracy przyjąć nie może robotnik 
dorasłyv, mający na utrzymaniu całą 
rodzinę, Oczywiście konkurencja ta 
obejmuje w swych rezultatach tylko 
pewną część hezrobolnej młodzieży. 
a reszta w dalszym ciągu skazana jest 
na głód i nędzę. 

Z dziwną biernością przechodziło 
społeczeństwo do porządku dziennego 
nad bezrobotną młodzieżą, nie bacząc 
że czekaą dopiero życie, na któremi 
silne znamię wycisną dole lub niedole 
młodości. Słuszna jest troska o łosy 
bezrobolnych karmicieli rodzin, ale 
nie można jednocześnie zapominać o 
masach bezrobotnej młodzieży, która 
opuszczona i wynędzniała łatwo może 
przekroczyć granice występku. 

Związek Strzelecki, jako najwięk 
sza organizacja młodzieży pracującej 
wsi i miast pierwszjy podjął inicjaty- 
wę otoczenia opieką - młodocianych 
bezrobotnych, W szeregach Związku 
wielu opuszczonych ,uliczników* pod 
wpływem celowej akcji wychowaw- 
czej wyrosło na dzielnych obywateli. 
to też niewątpliwie zdobyte już doś- 
wiadczenia w tej ciężkiej pracy wycho 
wąwczej nad zaniedbaną młodzieżą. 
predystynowały w pierwszym rzędzie 
Związek Strzelecki do zainteresowa 
nia się młodocianymi bezrobołnymi. 

W tym celu Zarząd Główny Zwią 
zku Strzeleckiego powołał do życia O- 
chotnicze Obozy Pracy, któremi z jego 
ramienia zajmuje się znama działacz- 
ka społeczna Z. Praussowa i których 
celem jest zatrudnienie hezrobotnej 


młodzieży przedpoborowej przez pro- 
wadzenie prac inwestycyjnych o cha- 
rakterze społecznym  nieprzewidzia 
nych w budżetach (odpada moment 
konkurencji z bezrobolnymi karnicie 
lami rodzin). Młodzież bezrobolna zo 
staje ujęta w kadry organizacyjne obo 
zów pracy i poddana w ich ramach 
wpływom wychowawczym w duchu 
obywatelskim i państwowym, W obo 
zie nabierają oni zamiłowania do pra- 
cy, której niejednokrotnie nigdy do- 
tychczas w życiu nie mieli pędząc ży- 
wot bezdomnych włóczęgów: w obo- 
zie, w zdrowych i schludnych warun 
kach bytu przekonywują się, że osiąg 
nięcie zaspokojenia swych potrzeb za- 
widzięczają własnej pracy, dla której 
nabiera ją szacunku przez pamięć do- 
tychczasowej nędzy i głodowania. 

Wychowawcza rola obozów pole- 
ga jeszcze na doborze wykonywanych 
robót, służą one bowiem celom ogólmo 
społecznym, tak aby w pojęciu robot 
nika jasno rysowała się ich celowość 
i znaczenie ogólne jak np. budow: 
dróg, boisk sportowych, zakładów o- 
pieki społecznej. regulacja rzek, osu 
szanie bagien i t. p. 

Pobyt w obozie oparty jest na dv- 
brej woli uczestnika —- nie podpisuje 
on żadnej umowy najmu i'w każdej 
chwili może obóz opuścić, Niewielu 
jednak jest takich, wyjątek stanowią 
ci, którzy w międzyczasie uzyskają sta 
łą pracę lub zostaną z obozu wydale- 
ni za złe sprawowanie się. Za dzien 
ną pracę poza wyżywieniem. ubra- 
niem i zakwaterowaniem otrzymują 
oni 50 gr., ci zaś którzy wyróżniają 
się wzorowem zachowaniem się tub 
gorliwością w pracy otrzymują dodat. 
kowe specjalne ipremje na książeczk: 
oszczędnościowe PRO. Żeby rozumieć 
jakiem dobrodziejstwem są dla tych 
młodych chłopców obozy pracy Zwią 
zku Strzeleckiego, trzeba obserwować 
ich w dniu wypłaty, kiedy skromne 
groszowe swe zarobki niosą na pocz- 
tę lub bezpośrednio do rodziny by we- 
sprzeć ją w biedzie swemi kilkoma 
złotówkami. 

Przykład dany przez Związek Strz. 
znalazł wysokie uznanie u *zynników 
najbardziej kompeteninych. a miano- 
wicie żywe zamteresowanie obozami 
pracy okazał p. minister opieki społe- 
cznej Hubicki. w wyniku czego przed 
kilku dniami podpisał rozporządzenie 
o utworzeniu specjalnego komitetu. 
który zajmie się zatrudnieniem mło- 
dzieży bezrobotnej w t. zw. zespołach 
pracy tworzonych na terenie całego 
państwa. Dowiadujemy się również. 
że i niektóre inne organizacje mło- 
dzieży noszą się z myślą organizowa- 
nia własnych obozów pracy opartych 
na wzorach i doświadczeniach Związ- 
ku Strzeleckiego, 

Głęboko przemyślane formy orga- 
nizacyjne i zadania społeczno-wycho- 
waweze obozów pracy Związku Strze 
leckiego są pierwszą i trzeba przyz- 
nać udatną próbą roztoczenia opieki 
nad najbardziej opuszczoną į wynędz 
niałą młodzieżą, na którą dotychczas 
społeczeństwo nie zwracało zupełnie 
uwagi. Związek Strzelecki ma tą za- 
sługę, że wierny swej tradycji. pierw 
szy podjął inicjatywę akcji ratowm- 
czej dla bezrobotnej młodzieży robot- 
miczej i nadał jej odrazu odpowiednie 
formy. 


W koguciej mieliśmy najgorsza 
walkę dnia. Szczypiorek z AZS. wał- 
czył ze słabym Kelłerem. Obaj nie ma 
ją techniki, ani zapału, Widać wyraź 
nie brak trenera. Wynik nierozstrzyg 
mięty. 

W piórkowej Cweig pokonal w HI 
rundzie przez KO. Roginiewicza. 
Cweig z ŻAKS. walczył przytomnie i 
wygrał zasłużenie z nie umiejącym Sis 
zasłaniać Roginiewiczem. 

W lekkiej doskonały Kłoces Ź. A. 
K. S. po ciekawej walce pokonał Zna 
mierowskiego z Ogniska. Kłoces po- 
prawia się z dnia na dzień. Jest on 
obiecującym pięściarzem. mającym 
opanowaną szkołę walki, 

W piórkowej Matiukow Ognisko 
wygrał z Tałką. Walka ciekawa. Si- 
ły dość równe. Talko walczy agresyw 
niej od Matiukowa. a Matiukow bar- 
dziej ostrożnie, ale nie umie zasłaniać 

W wadze półciężkiej Poliksza Og 
nisko pokonał ma punkty Norwicza 
AZS. Poliksza miał więcej rutyny. Nor 
wicz ma braki techniczne. Żle trzyma 


się. Postawa obecna powinna ulec 
zmianie. 
Poziom zawodników niektórych 


dość wysoki jak np. Bagińskiego. San 
dlera, Kłocesa i częściowo Matiukowa. 

W ringach sędziował blado p. Ho 
łowinia. 

L K. P. — SKODA 8:8 

Odbył się w Łodzi oczekiwany z 
wielkiem zainteresowaniem mecz bok 
serski o drużynowe mistrzostwo Pol 
ski między warszawską Skodą a łódz 
kim IKP, Zawody zakończyły się wy 
mikiem mierozstrzygniętym 8:8. Ze 
względu na wynik nierozstrzygnięty 
odbędzie się w Warszawie drugie spot 
kanie rewanżowe. 
POLSKA NAWIĄZUJE STOSUNKI 

PŁYWACKIE Z SOWIETAMI. 

Na osiatniem posiedzeniu Polskiego Zwią. 
zku Pływackiege postanowiono nawiązać 
stosunki sportowe z Rosją Sowiecką w piy- 
wamu, na przyszły rok projektowane jest 
trzadzenie meczu pływackiego Warszawa— 
Moskwa. 


KRAKÓW — SLĄSK 8:1 

Na sztucznym torze ledowym w Kate. 
wicach edby/ się mecz międzymiasitowy w 
hokeju lodewym między reprezentacjami 
Krakowa i Śląska o puhar inż Rudowskiego. 
Mecz zakończył sie zwycięstwem Krakow: 
w stosunku 8:1 (5:0, 2:1, 1:0). Na specjaine 
wyróżnienie zasługuje krakowska trójka na- 
padu: Kowalski, Wotkowskl i Nowak. 


OSTATNI TRENING PIŁKARZY. 


Na stadjonie Legji wobec 3.500 widzów 
rtzegrany został w niedzielę ostatni trenin 
gewy meer naszej reprezentacji piłkarskiej 
przed spułkaniem z Niemcami. Walczyła re. 
prezentacja Polski z drużyną kombinowaną 
Zwycięstwo odniosła reprezentacja Polsk 
w stosunku 6:4 (2:1), ale dopiero po prze. 
ałużeniu meczu. Skład poiskiej reprezenta- 
cji był następujący: Albański,  Bułanow 
Martyna, Kotlarezyk NI, którego z pówodn 
kontuzji przez pewien czas zastępował Szał- 
ler, dalej Kotlarczyk 1, Mysiqk, Urban, Mar. 
tyna, Nawrot, Pazurek i Niechcioł. W skład 
drużyny kombinowanej weszli: Jachimek 
Sokniea. Pajak. Nowakowski, Szczepaniak. 
Rusin. Włodarz. Ciszewski. Smock. Mu! 
ezyk i Król Bramki zdobyli dla reprezen- 
tacji — 3 Pazurek, 2 Motjas i 1 Smoczek, 


dla drużyny kombinowanej — W:todarz i“ 


Malezyk po jednej i Nawrot. 2, 


POMINIĘCIE DZIENNIKARZY a 
WILEŃSKICH. 


ź W ostatnim konmnikacie P. Z. Dz, iP 5. 
czytamy z oburzeniem, że Wilno zostało 
z? niewiadomych bliżej względów pominięt: 
przy wyjeździe do eBrlina na mecz piłkarski 
Polska—Niemcy. 

Z każdego miasja jedzie jeden dzienni- 
karz sportowy, tylko z Wilna nikt. Pomi- 
nięcie Wilna nasuwa pewne przypuszczenia. 
Wiemy fale tutko my) o istnieniu oddziału wi 
leńskiego P. Z. Dz. i P. S$, ale oddział ten 
niedaje o sobie absolutnie żadnego znaku 
życia, a najlepszym dowodem uznania pracy 


jest pominięcie Wilna przy układaniu skła. 


du dziennikarzy sportowych. jadących do 
Berlina. 

Związek dziennikarzy sportowych w W3!- 
nie jest instytucją na wymarciu. Piszemy to 
z głębokim bólem. bo instytucja ta mogłabw 
jednak zdziałać wiele dła sportu. iNiestały 
szereg wypadków tak się ułożyło, że organi. 
zacja ta straciła swoją młodzieńczą siłę. 
padając w melancholijną śpiączkę. 


OGNISKO KPW. ZWYCIĘŻYŁO W 
PIŁCE KOSZYKOWEJ. 


Zakończono już nareszcie rozgrywki piłki 
koszykowej o ipuhar przechodni wytwórni 
win. Turniej ten był doskonałym treningiem 
przed młożeniem składu reprezentacyjnego, 
mającego wyjechać do R$gi na turniej mie 
dzynarodowy z Estonją i Łotwą. 

Turniej trwał koło dwóch tygodni, gro- 
madząc kilkanaście drużyn wszystkich kiu. 
bów wileńskich. 

W finale spotkała się drużyna Ogniska 
KPW z zespołem Sokoła. W pierwszej poło 
wie gry Ognisko miało wyraźną przewagę 
doskonale strzelając, ale po przerwie Sokół 
znacznie się poprawił, jednak nie mógł uzy- 
skać utraconych punktów, oddając zwycię. 
stwo i puhar przechodni pięknie grającej 
drużynie Ogniska, wśród której wyróżnili 
się: Kazimierski. Budda, Radziuł i Piątkow.. 
ski. Drużyna ta poprawiła znacznie swoj! 
dyspozycję strzałową. Jest więc nadzieja, że 
zespół reprezentacyjny Wilna nie zrobi nam 
wstydu w Rydze. 
+. Doskonale, nadspodziewanie pięknie s9: 
sała się drużyna Sokoła, która zajęła drugie 
miejsce, Słowo pochwały należy się gra. 
czom młodego klubu O. M P, (Organizacja 
Młodzieży Pracującej). który znalazł się w 
półfinale. 


ROZDANIE: NAGRÓD W OŚRODKU 
W. F. 


W sobotę wieczorem w sali Ośrodka WF 
odbyło się uroczyste rozdanie nagród spor- 
towych uczestnikom dwóch rajdów motn. 
cyklowych organizowanych przez ŻAKS. 

Nagrody rozdane zostały przez p. starostę 
grodzkiego W. Kowalskiego, który staje się 
coraz większym opiekunem i protektorem 
sportu motocyklowego Wilna. 

Po rozdaniu nagród odbyła się zabawa 
taneczna oraz część artystyczna rewjowego 


zespołu ZAKS. 
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KURJERSPORTOWY=== 


WILNIANIE JADĄ DO RYGI. 


Po szeregu rozmowach, postano- 
wiono przychylnie ustosunkować się 
do wyjazdu wilnian do Rygi na tur- 
niej piłki koszykowej, który odbędzie 
się w dniach 2 i 3 grudnia. 

Winianie po uzyskaniu paszpor- 
tów zagranicznych wyjadą w najlep- 
szym składzie. Trzeba więc przypusz- 
czać, iż nie zrobia nam wstydu, cho- 
ciaż Łotwa i Estonja są państwami 
grającemi najlepiej w Europie. 

Wyjazd nastąpi prawdopodobnie 
w piątek rano. a skład ostateczny uło- 
żony zosłlamie we wtorek względnie 
we środe, 

Zaznaczamy przytem, że gry w pil- 
kę siatkową nie są przewidziane. 

NEO 

Nareszcie rozwałkowane wszyst 
kie sprawy, sprawki i amse osobiste 
naszych sportowców, postanawiając 
wysłać koniecznie drużynę reprezenta 
cyjną gier sportowych Wilna do Ry 
gi. 

, Musimy tutaj z przykrością stwier 
dzić, że nigdy nie spodziewaliśmy się 
od niektórych maszych organizatorów 
stawiania spraw osobistych na pierw 
szym płanie, Przecież chodzi w danvm 
wypadku o sprawę ogólną i poważną, 
a więc zdawałoby się. iż wszelkie zaku 
lisy musiałaby zniknąć. Znikły one do 
piero po szeregu dyplomatycznych po 
sumięć, 

Wilnianie według wszełkich praw 
dopodobieństw wyjadą we czwartek 
wieczorem. albo w piątek rano. 

Na czele ekspedycji stać będzie p. 
red. J, Nieciecki, a jako kierownik 
techniczny i delegat OZGS. pojedzi p. 
Bohdan Wierzbicki, 


SKŁAD POLSKI NA MECZ 7 
NIEMCAMI. 

Kapitan PZPN Kałuża ustali po meczu 
Ireningówym „masżępujący ostateczny skład 
reprezentacji Polski na mecz z Niemcami: 
bramkarz Albański, obrona — Martyna i 
Bułanow, pomoc — Kotlarczyk II, Kotlar- 
czyk I i Mysiak, słak — Uban, Matjas. Pa. 
curek, Nawrot, Włodarz, Wyznaczono» po. 
nadto 5 graczy rezerwowych, 


PIĘŚCIARZE POZNANIA CHCĄ 
PRZYJECHAĆ DO WILNA. 

Warta poznańska nadesłała do 
Wilna propozycję rozegrania zawo- 
dów towarzyskich. 

Warta jest obecnie jedną z najsil- 
niejszych drużyn bokserskich Polski. 
Start jej w Wilnie obudziłby niewąt- 
pliwie ogromne zainteresowanie. 

Mecz ma się odbyć w styczniu. 

Przy tej sposobności nadmienić 
musimy. iż pięściarze nasi w najbliż- 
szej przyszłości otrzymają nowy skła 

any ring bokserski. Ring ma być ku- 
piony przez Miejski Komitet W. F 

Ciekawą również mnowinką jest 
chęć sprowadzenia do Wilna dosko- 
nałegą trenera. p. Stama. 


JEDNO MIEJSCE W BIAŁOWIEŻY. 

Protest Wilna został odrzucony. 
Kurs narciarstwa nizinnego odbędzie 
się niestety zamiast w Wilnie w Bia- 


"łowieży. 


Ostanio właśnie WiL Okr. Zw. Nar 
ciynski otrzymał oticałne w tej spra 
wie zawiadomienie, iż Wilno na Kurs 
narciarstwa nizinnego do Białowieży 
może zgłosić tylko jednego kandvdata. 

Prawdopodobnie na Kurs pojedzie 
inż. Grabowiecki 

W dalszym ciągu wyrażamy swoje 
zdziwienie. że Kurs odbędzie się w 
Białowieży. Ciekawi jesteśmy co prze- 
mawia za tem, że wybrano Białowieżę, 


miejsce naszem zdaniem zupełnie nie 


odpowiednie. 


DZIŚ ZBIORKA SPORTOWCÓW 
K. P. W. 


Dziś o godzinie 17 w Ognisku K. P. 
W. przy ul. Koleowej 19 odbedzie sie 
Pożegnanie ustępującego prezesa klu 
bu sportowego płk. Sheybala, który 
wyjeżdża do Warszawy, 

Zarząd: klubu K. P. W. prosi więc 
wszystkich swych członków o koniecz 
ne przybycie do lokalu klubowego by 
wspólnie pożegnać zasłużonego prezo 
sa. - 

Odjeżdżającemm prezesowi wręcze 
ny zostanie upominek, a potem doko 
mane zostaną zdjęcia fotograficzne. 

Członkowie wszystkich sekcyj spor 
towych Ogniska K. P. W. stawią się 
zapewne gremjalnie by wspólnie po 
żegnać pułk. Sheybela, który potrafił 
w ciągu dość krótkiego czasu zjednać 
wszystkich sportowców Ogniska. s 


TURYSTYKA WILEŃSKA W 
WARSZAWIE; 


Dowiadujemy się, iż termin otwarcia wy- 
stawy został w Warszawie przesunięty na 
6 grudnia. Wystawa odbędzie się w Kaswnie 
Oficerskiem. 

Wilno na wystawie tej mieć będzie swćj 
specjalny salon, w którym rozmieszczone 
mają być eksponaty: klubów, związków i 
organizacyj sportowych, jak również wy- 
roby naszych przemysłowców. 

Trofea swoje wiozą do Warszawy „leś. 
nicy”. P. W. Łeśników reprezemować się 
będzie dość okazale 

Również bogato zapowiada się dział spor- 
tu w wojsku. Tutaj na uwogę zasługują wła 
sne wyroby wojskowe i wystawienie ślicznej 
nagrody sportowej, zdobytej przez 1 p. p. 
Leg. 

Dość dużo również zgłosiło się przemys. 
łowców wileńskich, którzy starać się bodą 
zareklamować w Warszawie swoje wyroby. 

Wszystkie eksponaty muszą Być zgłoszo- 
ne do piątku. y 

informacje udziela p. dyr. L. Szwykowsk* 
teefon 317. 

, Zebranie Komisji wystowowej odbędzie 
się dzisiaj w poniedziałek o godz. 11 w Bans 
ku Gosp. Krajowego. 


z 
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Archiwum Panstwowe 


W dn. dzisiejszym rozpoczyna się 
przyjmowanie przez dyrekcję Archi- 
wum Państwewego, nowego gmachu 
Archiwum między ul. Słowackiego u 
Teatralna. Ze jest to sprawa ważna, 
św.adczy o tem fakt przyjazdu do 
Mina, w związku z nią i niebawem 
ma cemi rozpocząć się przenosinami 
Arcniwun. delegata Min. WR. i OP., 
p. Tadeusza Słowika. 

W kościele franciszkańskim, przy 
ul. Trockiej złożono i odpowiednio 
związano akta, oraz rozebrano górne 
kondygmacje półek. Deski z nich ob- 
rabiać będą bezrobotni stolarze, dopa- 
sowując do nowego lokahi. Niestety, 
na półki lepsze, żelazne, brak środ- 
ków i trzeba zadowolić się dotychcza - 
sowyini, dopóki nie będzie pieniędzy 
na lepsze. Podobnie jest i z fundusza 
mi na robociznę i dlatego pomaga ti 
Wydział Opieki Społecznej ze swoimi 
bezrobotnymi, , 

Przeniesiona zostanie da nowego 
gmachu tylko zawartość murów fran 
ciszkańskich, t. j. ok. 15 kilometrów 
półek. Reszta t. j. o. 3000 m., miesz 
cząca się w gm. Umiwersytetu, musi 
poczekać do lepszych czasów, mimo, 
że zrezygnowamo z projektowanych 
początkowo w nowym gmachu miesz 
kań dla dyrektora i intendenta. Bedą 
one użyte na magazyny i pracownie. 

I oo. franciszkanie i Uniwersytet! 
czynią oddawna starania o jaknaj- 
rychlejsze oddanie im, zajmowanych 
przez Archiwum lokali. Przeprowadz- 
ka jednak rozpocznie się od murów 
franciszkańskich, ponieważ kościół 
jest w stanie wymagającym niezwło- 
cznej restauracji, a pozatłem jest to 
lokal bardzo nieodpowiedni na archi- 
wum, z powodu grożącego tu aktom 
niszczenia (przez wilgoć. Oczywiście 
fakt, że w tych murach mieści się 
znaczna większość Archiwum, także 
wpływa na decyzję przyznania pierw- 
szeństwa ich uwalnianiu, 

Teraz nareszcie, będzie można za 
jąć się tą najstarszą świątynia w Wil 
nie i doprowadzić ją do godnego jej 
stamu. 

O. o. franciszkanie bezpłatnie za- 
otiarowali sporą pomoc przy przepro- 
wadzce, Pomoc ta wykomała już dużą 
pracę przy rozbieramiu półek i zwią 
zywaniu akt. 

Nowy gmach jest odpowiedniv 
przystosowany do swego celu, rzecz 
oczywista, właściwszy niż doivchcza- 


sowe lokale, dla archiwum. Żelazo- 
betonowe podłogi — stropy sta- 
mowią i bardzo pewne zabezpie- 


czenie przed pożarem i będą swobod 
nie znosiły ogromny ciężar akt, pod 
któremi uginały się podłogi w uniwer- 
syteckim dziś, dawnym domu prot. 
Franka. Mieściły się tam zreszłą tylko 
akta b. kuratorjum Okr. Szk. Wileń- 
skiego, czyli. że nie tak dużo tego było 

Niezbyt wielka wysokość nowegĘs 
lokalu, stanowi także pewne udogod- 
nienie, w porównaniu z analogiczne- 
mi warunkami w starych lokalach, 
gdzie trzeba często używać wysokich 
drabin co utrudnia ogromnie pracę 

Niestety, nie można już było wy- 
konać ważnej dla pracy archiwalnej, 
inwestycji — windy. Zabrakło. po- 
trzebnej na nią sumy 20 tys. zł. Miej- 
sce na windę jednak jest. 


Przeprowadzka, choć burdzo skom 
plikowana i uciążliwa jako praca wo- 
gółe, jednak do kwietnia, ściślej jego 
pierwszych dni ma być skończona. 
Pięć miesięcy, to jednak dosyć nie- 
wiele, ze względu ua ogrom pracy 

Do przewożenia będą użyte zwy 
kłe fury z końmi, poniewoż będzie to 
tańsze i praktyczniejsze niż ciężarowe 
auta. Te drugie mają jeszcze ten de 
teki, że dla większej ich opłacalności 
należałoby je ładować jak najwięcej. 
przyczem łatwo mogłoby nastąpić po 
mieszanie akt, co b.zy mniejszych 
partjach jest wyłączone. 

Jeszcze w nowym budynku niema 
ani jednego fascykułu z aktami, gdy. 


WILLIAM J. LOCKE. a 


i jego nowa siedziba. 


już wielkim głosem nawołuje potrze 
ba zbudowania gmachu drugiego. Lo 
kal uniwersytecki musi być opróżnio- 
ny jak najprędzej. Jest on dosyć ob- 
szerny i niemożność zajęcia go daj: 
się Uniwersytetowi dotkliwie odczuć 
Jest on jakby częściowo zamrożony 
w swoim rozwoju, odkładając szereg 
ważnych ulepszeń na lata niewiado- 
mo jeszcze jak odległe, w których o- 
bejmie swój, zajmowany dziś przez 
Archiwum Państwowe, lokal. 

Pozatem nasze Archiwum ma na ra 
zie tylko akta czasów dawnej Rzecz- 
pospolitej, oraz okupacji rosyjskiej. 
l zbierane w ciągu t5-lecia istnienia 
odrodzonej Rzeczpospolitej we wszyst 
kich urzędach czekają na przeniesie- 
uie ich do Archiwum centralnego. 
A jest tego już sporo w obu woje 
wództwach, wileńskiem i nowogródz- 
kiem. Maximum pozostawania akt w 
poszczególnych archiwach przy urzę- 
dach, jest oznaczone na lat 10. Archi- 
wa te są już przepełnione, ich warun 
ki lokalowe niezawsze są dla przecho- 
wywania akt, odpowiednie, słowem 
— niebezpieczeństwo jest w każdym 
miesiącu zwłoki, 

Aby rozbudowa gmachu archiwal- 
nego była racjonalma, musi uwzględ- 
nić jego wzrost na niejeden dziesiątek 
lat. W=tym celu należałoby pomyśleć 
o większym niż obecny placu i doku- 
pić doń sąsiedni, zajęty obecnie prze: 
skład drzewa. Budowa następnej par- 
tji gmachu, mogłaby się zresztą od- 
bywać stopniowo. Najpierw ta część, 
któraby pomieściła część gmachu uni- 
wersyteckiego. a potem kolejno nowe 
akta polskie. Se. 

Í o — AJ 


W Rzymie Papieża — w Nowogródku 
— Zamek i Kopiec Mickiewicza, 
musi każdy widzieć — i wiedzieć. 
że obok, mieści się — POLSKA 


PIERWSZORZĘDNA 


Restauracja „ZACISZE“ 


Lokai sympatyczny i ponętny. Zra- 

komite, zdrowe i smaczne obiady. 

Muzyka. Bufet zaopatrzony we wszel- 
kie trunki i napoje chłodzące. 


Ceny niskie 


86-letni młodożeniec 


w/zatargu z „rodzoną“ córką. 


— Znowu ma sprawę karną za awantura 
4 ojcem. Co, groziła, że zabije? 

- Prawda to jest, wysoki sądzie. gro" 
ziłam. że zabiję, 

— I w mieszkaniu okna powybijała... 

— Tak jest, wysoki sędzio, kamieniami r 
bruku wszystkie szyby wytłukłam. 

— I za cóż to? Czy nie wie, że ojca na 
leży poważać, Przecież rodzony ojciec? 

- Tak, litościwy sędzio, rodzoniuteńki 

— I o cóż wam poszło? 

— O micochę.. uhu. — 24-letnia ro. 
bodnica Bućkównu, oskarżona o grożenie 
ojcn. Że go zabije, rozpłakała się na dobre. 

Prosze opowiedzieć... 

A co mam robić. wysoki sędzio. Z do. 
mu wypędza na ulicę jak psa, Bije, miałem 
nawet rękę złamana. cała ułica może po 
świadczyć, Wszyscy mogą poświadczyć, Wy. 
pędza na ulicę, a sam ożenił się. Mówi, że 
córka mu niepotrzebna, bo macocha jej nie 
chee. Powiada, że jak córka zostanie, lo ma 
cocha odejdzie. A om chce macochę. Ma ini 
86 poco mu ona jest potrzebna?., Wy 
soki sedzie, co ja mam robić, nie mam z cze. 
go żyć, a ou nawet nie daje mi ani poduszek 
ani pościeli mojej matki... 

— Proszę wezwać tu Kanona Bućkę, 

Przed sądem staje siwiuteńki starzec. 
ledwo powłóczący nogami i zaczyna lamen 
tować: 5 

— Ona mi grozi, że zabije. Szyby pewx 


Ceny niskie. 


bijała w domu. dzieci nastraszyła, To nio 
córka.. 

— I wasza w Wm jst wina. Z rodzona 
córką tak nieludzko postępujecie — prze 
rywa sedzia, 


— Ma 
2 lata. 

— Bo pracowałam na cmentarzu, a teraz 
pracy nie mam... nie mam z czego ŻYĆ. 

Bućko Kanon lat 86, „młodzieniec*, prosi 
o ukaranie córki. Rućkówna rozkrzyczana 
i rozpłakana pomstuje na ojca i grozi nu 
nawet na sali sądowej, 

Sędzia orzeka. trzy tygodnie aresztu z za 
'wieszeniem na 2 lata. 

Wszystko jedno, nie daruję mu. nie 

daruję., —-mówi Buckówna, wychodzą: 4 
sadu. Włod 


24 lata, nie byla już w donum 7o 


w 


WIELKI PANDOLFO. 


Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej. 


— (o za cudowna niespodzianka! 
Łady Demeter nie mówiła m: że pa- 
nią spotkam. 

— Jestem. Nie mówił mi pair wczo 
iaj. że pan tu będzie. 

— Jak pani wie, myślałe:a o (n 
nych rzeczach, stokroć ważniejszych. 

— Widzę. że pan się cieszy z na 
szego spotkaniu. Dobrze to o panu 
świadczy. Dłiwię się, że pan mnie nie 
nienawidzi. 

— Mało mnie pani zna — odparł. 

Chciała coś odpowiedzieć kiedy za 

jej plecami rozległ się wcale sympaty 
czny głos, wybijający się nad ogólną 
grzeczną wrzawę. 
— Ja nie wierzę w mistrzów Comaci 
ne. To tylko mit średniowieczny. Wa 
sza katedra była stworzona przez Aug 
lika: natehnionego bezpośrednio peze: 
Najwyższego. Żaden Włoch nie muł 
z nią nic wspólnego. 

Odwróciła się i zobaczyła uśmiech 
niętego meżczyznę rozprawiającego 
się arbitralnie z mistrzami. biskupam. 
i wogóle każdym, kto chciał być inn: 
go zdania niż on. Była lo interesująca 
osobistość o Śniadej cerze, czarnych 
błyszczących oczach, charakterystycz 


cyz a" 


, Wydawnictwo „Kurjer 


Wiiański* S-ka z ogr. 


nych nieregularnych rysach twarzy, 
wysokiem czole i bujnych, ciemnych 
włosach, zaczesanych na tył głowy i 
ostrzyżonych podług ostatniej mody 
Jedynem wiadomem  ustępstwem na 
rzecz osobistej idjosymkrazji w jego 
powierzchowności był niski kołnie 
rzyk: z którego wyłaniała się polężna 
szyja. Wyglądał trochę ma śpiewaka. 
Silne ręce o nerwowych palcach gestu 
kulowały wymownie. 

Zapytała instynktownie, chociaż 
domyśliła się odrazu jaka będzie od 
powiedź: 

— kto to jest? 

- Sir Wiktor Pandolfo. Spędz 
łem z niu większą część popołudnia 
Ciekawy człowiek. 

Zjawiła się lady Demeter i oderwa 
wszy Pandolfa od bisbkupa: przeds!a 
wila go Poli, poczem zagarnęła Babin 
gtona ze sobą, Pola i Pandolfo zostać. 
sami. Pola chciała już wygłosić jakąś 
banalną uwagę ła zainicjowania ro? 
mowy, kiedy spostrzegła, że wynala 
ca bacznie się jej przygłąda. Nastąpi 
lą chwila klopotliwego milczenia, kto 
rą przerwała tonem szlucznego wy7 
wania 


” 
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odp. 


K U R J E R 


WALE E NS KA 


Redukcja 10-proc. dodatku komunalnego. 


W swoim czasie władze nadzorcze 
poieciły magistratowi redukcję 10-cio 
procentowego dodatku komunalnege. 
Sprawa ta rozpatrywana była na ple 
nameni poseidzeniu Rady Miejskiej, 
która wyniosła uchwałę odwołania się 
ad decyzji Urzędu Wojewódzkiego do 


Y Dzi: Wirgiliusza B. M. 


Poniedz. jutro Manswerta B. W. 


E 


Spostrzeżenia Zakiadu Meteorologii U.$.B. 
w Wilnis z dnia 26-X] 1933 roku. 


Ciśnienie 761 

Temperatura Średnia + 1 
Temperatura najwyższa + 1 
Temperatura najniższa 0 
Opad — 

Wiatr płn..wschodni 

Tend. bar. zwyżkowa 
Uwagi: mgła. 


Wschód alońca — g.7 m. (4 
Zachód . —g3m. 33 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisijeszym 27 listopada w-g PIM, 

W całym kraju pogoda pochmurna i 
mglista, z zanikającemi opadami, W górach 
miożno, pozatem lekki spadek temperatury. 


Słabe wiatry północno.wschodnie i wscho. 
dniw. 
BEZROBOCIE 
Ostatnie dane notują na terenie 


Wilna 6097 bezrobotnych. Największa 
ilość bezrobotnych motują rubryki: 
pracowników umysłowych i robotni 
ków fizycznych niewykwalifikowa- 
nych. 

W stosunku do ubiegłego tygodnia 
bezrobocie zwiększyło się w Wilmie o 
49 osób. 


ZMNIEJSZANIE PLANÓW ROBÓT. 


Niedawno władze miejskie zwróciły się 
do Funduszu Pracy o wyasygnowanie na ro. 
baty wodociągowe i kanalizacyjne pół mijo 
na złotych. Obecnie nadeszła wiadomość, że 
w tych granicach fundusze nie zostaną przy- 
znane, W związku z tem wydział wodociąy- 
gowo.kanallizacyjny «przystąpił do rewizji 
planów. zmniejszając ich zasięg. Obecnie 
sporządzany plan robót bierze pod uwagę 
sumę 200.000 zł. 


= 


CO BĘDZIE Z SALĄ MIEJSKĄ? 
Z dniem I grudnia upływa termin dzierżawy 
przez miasto małej sali miejskiej przy ul. 
Końskiej Ponieważ Zarząd miasta nie po 
siada kredytów na dalsze opłacanie temnty 
dzierżawnej sala la przwdopedobnie zosta 
nie zlikwidowana, Naskutek jednak inter. 
pelacji pewnych ugrupowań radzieckich (en 
decjay które chcą wlrzymać salę dla odby 
wania wieców wyborczych w związku ze 
zbliżającemi się wyborami do Rady Miep 
skiej — sprawa sali miejskiej poruszona be. 
drie na najbliższem posiedzeniu radzieck'ej 
Kemisji “Finansowej, poczem z odpowiednim 
wnioskiem skierowana zostanie na posie: 
dzenie Rudy Miejskiej w dnin 30 b. m. 


PODATEK DOCHODOWY. 
Władze skarbowe rozpoczęły rozsyłanie 
upomnień płatnikom podatku dochodowego. 
F.gzekucja tego podatku w razie nieuiszcze. 
nia rozpocznie się już z początkiem grudnia. 


NAJBLIŻSZE DODATKOWE POSIE. 
DZENIE KOMISJI POBOROWEJ 


wyznaczone zostało na dzień 29 b. m. Na 
posiedzenie to winni stawić się mężczyźni, 
którzy we właściwym czasie z jakichkolwie* 
powodów nie uregulowałi „wego stosunku 
do wojska, y 

U PODIFICERÓW REZERWY. 

W dniu 29 listopada b. r. o godz. 19-0j 
ze względu na przypadającą rocznieę po. 
wstania listopadowego i pięciolecia istnien'a 
Związku odbędzie się zebranie w lokalu 
własnym, przyczem zostanie wygłoszony od: 
czyt o treści historycznej oraz referat przez 
p. Przegalińskiego, W czasie zebrania zosta. 
ną rozdane nagrody zespołom strzeleckim, 
które braly udział w strzelaniu w dniu 8.1X 
1933 r. 


Z KOŁA PRAWNIKÓW STUDEN- 
TÓW U. S. B.. 

Zarząd Koła Prawników Studentów L38 
w Wilnie podaje do wiadomości wszystkica 
członków Koła, że w poniedziałek dn 27XI 
b. r., o godz. 19.30 w I-szym terminie i a 
godz 20.ej w Il.gim. odbędzie się w Sali 
Śniadeckich II Nadzwyczajne Walne Zebra 
nie Koła Prawuików Stud. USB, 

Porządek dzienny: 1) Zatwierdzenie SI 
luta Koła, opracowanego w myśl Rozporzą. 
dzenia Ministra WR i OP z dnia 301V.33 r 


— No więc? 

— Nigdy w życiu nie widziałem 
lak pięknej kobiety jak pani odpo- 
wiedział, 

Zaczerwieniła się gwałlownie. Na- 
głość i bezpośredniość komplementu 
zbiły ja z wopu. Co więcej. ogar- 
nął ją lekki strach i. powodowana oh 
ronnyim instynktem kobiety. postano 
wiła nieomal poprosić Klarę, żeby jej 
wyszukała innego partnera do obia- 
du. Ale zaraz cotnęła się w szranki 
cywilizacji i rzekła ze śmiechem: 

Musiał pan widywać bardzo mau 
to kobiet. 

Weale nie — odpowiedział, 

— Moje doświadezenie jest tak roz 
ległe, jak słońce, które jednakowo 
przyświeca sprawiedliwym i niesprit- 
wiedliwym. brzydkim i pięknym. Wi 
dywałem kobiciy wszystkich ras 

— Kobietv są wszystkie jednako- 
we — rzekła Pola. 

Ukłonił się. 

- Dobry dowcip, Ja mie posiadam 
lego daru. Ja jestem niewolnikiem ści 
słości i dokładności. Gdyby nie to, koś 
ci brytyjskich marynarzy pokrvłybw 
dna Siedmiu Mórz. Pani uważa, że po 
wiedziałem jej gołosłowny i niegrzecz 
ny komplement. 

Sam pan wydal na siebie wy 
rok — odparła, odzyskując poczucie 
własne godności, 

— Błagam, niech mnie pani źle nie 


Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 

Obecnie nadeszła odpowiedź Mini 
sterstwa, które komunikue że oddals 
odwołanie Rady Mieskiej. Tem samem 
stanowisko władz nadzorczych zosta 
ło zatwierdzone. 


CHÓR AKADEMICKI. 


„bzis, w poniedziałek 27 b. m, odbędz e 
się proba chóru w zakładzie elnogralicznym 
(Zamkowa 11) o godz. 20. Ze względu na 
bliskie występy—obecność wszystkich człon. 
ków jest bezwzględnie konieczna, 


7 PONIEDZIAŁEK TOWARZYSKI! 
Z P.O K- 

Dzisiaj, 26.go odbedzie się siódmy ponie- 
działek Towarzyski Związku Pracy Obywa. 
telskiei kobiet. Niemałą atrakcją dzisiejszego 
wieczoru będzie gra p. Szymanowskieg» 
reszta jak zwykle: brydż, muzyka do tańca 
i wspólna kolacja — za I zł. 

Występ za zaproszeniami 50 gr. Począlek 
o godz. Tej. 


AKCJA GARNCARZY 
Wśród zainteresowanych kół rzemieślni. 
czych w Wilnie powstała mysl wszczęcia 
akcji propagandowej, mającej na celu wzmo 
żenie produkcji garncarskiejj W tym celu 
powstało zrzeszenie. które zamierza nawią 
zać kontakt z Izbą Rzemieślnicza. 


ROCZNE KOEDUKACYJNE KURSY 
RADJOTELEGRAFICZNE, 

Stow. Techn, Pol, w Wilnie. Kopanica 5. 
lokal Państw. Szkoły Rzem. Przemysłowej. 
Informacje i zapisy w Kkancelarji kursów 
od godz. 18 do %0.ej oprócz sobót i świąt. 


KONCESJE NA BIURA PODAŃ. 

Najpóźniej do dnia 10 grudnia właści. 
ciele biur podań winni zwrócić się do «la 
rostwa o zezwolenie na dalsze prowadzen'e 
biur (według nowych przepisów), 


WYSTAWA FOTOGRAFICZNA 
otwarta tylko do dn. 3 grudnia codzienu'e 
od 11 do 2 i od 4 do 7, w niedziele od 11.ej 
do 8-ej wiecz. w Pałacu Reprezenlacyjnyn: 
(Gmach Muzeum. ul. Uniwersytecka 8, wej. 
ście przez główną brame na lewo), 


ZE ZW. PR. OBYW. KOBIET W 
SZCZUCZYNIE, 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w 
Szczuczynie k/Lidy uruchomił z dniem 1.90 
listopada b, r. Świetlicę Związkową i zorga 
uizował sekcję gimnastyczną dla członkiń 
oraz lekcje tańca, z których dochód przezna. 
czony został na rzecz Świetlicy. 

Od września b. r. rozpoczęło śwą dalsza 
pracę [Koło Samokształcenia. W najbliższym 
czasie zorganizowany będzie cykl pogad.. 
nek i Kurs zawodowy dla młodzieży pozie 
szkolnej w Świetlicy ZPOK. 

Staraniem Sekcji Finansowej i Legjonu 
Młodych odbył się dnia 18 b. m. bal, z któ. 
rego czysty dochód w sumie 146 zł. został 
przeznaczony na Gwiazdkę dla najbiedniej. 
szych dzieci, 


TEATR | MUZYKA 
* W WILNIE. 


— Teatr Muzyczny „Lutnia“. Dziś z po- 
wodu próby generalnej z jalrzejsz/j prem. 
jery — przedslawienie zawieszone. 

— Jutrzejsza premjera „Pod Białym Ko. 
niem! w „Lutni“, Jutro wchodzi na reper- 
tuar Tealru „Lutnia barwna i wielce me- 
lodyjna operetka Benalzkiego „Pod Białym 
Koniem“, która odniosła wielki sukces va 
scenach zagranicznych, Przygotowania do ej 
premjery odbywały się od dłuższego czasn 
pod reżyserją M. Tatrzańskiego, W! widowi. 
sku tem bierze udział cały zespół artystycz- 
ny, zwiększone chóry, orkiestra i zespół ba. 
letowy. Do operetki tej przygotowano nowa. 
efektowną wystawę. Oryginalna inscenizacja 
zużyłkowuje część widowni. Bilety po c» 
nach normalnych nabywać można w kasie 
Teatru „Lutnia, Zniżki ważne, 

— Teatr Miejski na Pohulance Dziś, 
w poniedzialek 27,XL88 r. o godz. 8 wieczór 
z przyczyn od nas niezależnych przedstawie. 
nie „Fraulein Doktor“ odwołane, grany bę- 
dzie poemat A. Mickiewicza „Dziady“ w an. 
scenizacji Leona Schillera, 

— Teatr Objazdowy — gra „Piorun z 
jasnego nieba” — dziś 27.X1 w Pińsku, 28.X] 
w Janowie IPoleskim 

— TeańreKino „Rozmnaitości*, Dziś w po- 
niedziałek 27.X1.33 r, wysoce frapujący film 
„Tajemnica Gwiazdy Filmowej". Na scenie 
„Marcowy kawaler", 


RADJO 


WILNO. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 27 listopada 1933 r 
7,00: Czas; Gimnastyka; Muzyka; 11,40: 
Przegląd prasy; 11,50: Muzyka z płyt (WLN`; 
1157: Muzyka; Dziennik poł.; 13,00: Muzyka; 
15,25: Wiad o eksporcie; 15,30. Giełda roln.; 
lv,t0: Utwory S. Prokofjewu (plyty): 16.00: 
„Przed l-szym regjonalnym zjazdem w spra 
wach oświaty zawodowej w Wilnie — po. 
gadanka; 16,10: Koncert dia młodzieży (płv- 
ty); 16,40: Francuski; 16,55: Koncert; 17,50: 
Codz. odc. pow.; 18,00: „Ideowa treść proble 
mów kultury narodowej” odczyt. 18,20: Re 
cital fortep.; 19,00: Program na wtorek; 
19.05: Z litewskich spraw aktualnych: 19,20: 
Rozmait.; 19,25: Feljeton muzyczny; 19,40: 
Wil kom, sportowy; 19,47: Dziennik wie- 
czorny; 20,00: Koncert życzeń (płyty); 20,30: 
Muzyka lekka, 21,00: „Tajemnica powadze. 
niu książki” felj; 21,15: Koncert; 2200 
Transm, ze Lwowa; 22,25: Muzyka tan. 
WTOREK., dnia 28 listopada 1933 roku. 
1,00: Czas; Gimnastyka; Muzyka; Dzien- 
nik poranny; Muzyka; Chwilka gosp. dom; 
11.40: Przegląd prasy; 11,50. Muzyka z płyt 
(WEN); 11,57: Czas; Koncert; Dziennik poł; 
Kom. meteor.; Koncert, 15,20: Progr, dzien.: 
15,25: Wiad. o cksporwie; 15,30: Gidda roln ; 
1540: Muzyka baletowa  (płvty); 16.25. 
Skrzynka P, K, O.; 16-40: Pogadanka radjo. 
techniczna; 16,55: Recital $piewaczy; 17.25: 
„Jak powstaje książka? reporaż; 1750. 
Godz. odc. pow.; 18.00: „Klucze potęgi i wie- 
dzy” odczyt; 14,20: Koncert kameralny., 
19.10: „Prusy Wschodnie a Pomorze odczyt 
ditewski, 10,25: Faljeton aktualny: 19 W 
Sporl; 19,45: Program na środe; 19,47: Dzien 
nik wieczorny; 20,00: „Fatinitza“ operetka 
w 3 aktach Suppe'go; Kwadr liler: d. © 
operetki; 23,00: Kom. meteor.; 23,63: Muzyka, 


Nr. 319 12960: 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


BÓJKA POMIĘDZY WSPOLNIKAMI. 

Wczoraj w godzinach wieczorowych przy 
ulicy S/raszuna wywiązała się bójka pomię 
dzy bronzownikiem Iznakiem Perkinem (Sza 
welska 2) a jego wspólnikiem Saulem Pup 
ko (Straszuna 8). 

Wi czasie bójki obaj ucierpieli, zadajae 
sobie nawzajem dość ciężkie petłuczenia 

Zlikwidowała bójkę policja. Pośzkodowa 
nym udzielono pierwszej pomocy w ambu- 
Jansie pogotowia ratunkowego. (c) 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK  TRAGARZĄ. 

Tragarz D. oBjarski zam. przy uliey Ko- 
lejowej 36 obarczony wielką rodziną wysła 
wał zwykle przez 16 godzin na debę, poszu 
kująe jakiegokolwiek bądź zarobku 

Przez cale p. p. stał wczoraj Bojarski bez 
pracy, aż nareszele wieczorem ktoś mu zapr r 
ponował przeniesienie ciężkiego worku x 
mąką, Uradowany tęagarz wrzucił worek na 
plecy i poniósż W pewnej chwili jednak nigas 
szczęśliwy poślizgną/ się i o Sas fatadnie, 
że złamał sobie nogę, e 

Zawezwana karetku pogoiowia ratunuo- 
wego przewiezłu gu do szpitala żydowskiego. 
Rodzina biednego tragarza pozastała zupełnie 
bez środków do życia, (el 


ARESZTOWANIE OSZUSTA NA RYNKU 
ZARZECZNYM 

Wizoraj w godzinach p. p. na Rynku Za 
rzecznym aresztowany został niejaki Abran 
Minikies, który oszukał kilku wieśniaków 
płacąc im płaremi srebrnemi złotówkami, któ 
re sprytnie wręczał zamiast 2 zł, monet, 

Minikiesa osadzono w areszcie do dyspo 
zycji władz śledczych (ck 
SEA PNS 

Tylko 


94640 zzananszaozuwa 
na krótki pobyt przyjechała 
do Baranowicz słynna 


chiromantka-astrolog 
Mm. ZORYKA KLANK 


która przepowiada z linji rąk, z rysów 
twarzy, przez lupę, z listów. Mistrzyni 
wiedzy tajemnej przyjmuje codzień 
od 9 do 13 i od 14 do 22-ej godziny. 
Ceny dostępne dla wszystkich. 
Adres: ul. Mickiewicza 3 (od frontu). 


a a E PORE IE 


Do 1000 z}. mies. 


Zapewniamy 


ENERGICZNYM 
OSOBOM 


Informacyj udziela 
T-wo Bankowe w Grodnie 
ul. Hoowera 9 


ZGUBIONĄ legitymację 
Nr. 66. wyd na imię He- 
leny Czaplińskiej przez 
Inspektorat Szk. w Osz- 
mianie — unieważnia się 


DO WYNAJĘCIA 


POKÓJ 


z osobnem wejściem, 
światło elektryczne, może 
być z używaln. kuchai 


Skopówka Nr. 5 m. 3. 


TEATR-KINO 


Rozmaitości 


Sala Miejska 
Ostrobremeka 5 


CZĘŚĆ FILMOWA: 


CZĘŚĆ TEATRALNA: 


Czarująca Suzy VERNON i ulubieniec kobiet Constant REMY | Krotochwila w !-m akcie Józefa 


Tajemnica Gwiazdy Filmowej| Marcowy kawaler 


oraz dodatki dźwiękowe. 


Blizińskiega 


Początek o g. 4—7—i0.20, w niedzielę od |l-eż 


Ostatnie dni! Śpieszcie ujrzeć przepiękny film nad filmy! Niema słów podziwu! 


P A N|AlbertPrejean 


Muzyka i pieśni cudowne. 


Wystawa bajeczna. 


Produkcja 1933—34 r. 


HELIOS| Ramon Novarro 


filmie 


ulubieniec świata całego fascynuje i 
czaruje Wilnian w stokroć lepszej kre- 
acji niż Pod dachami Paryża p. t. 


Nadprogram' wspaniały. 


w potężnym 


egzotycznym 


TOTO 


Sala dobrze ogrzana. Ceny zniżone. 


Złoty książe 


Novarro odśpiewa przepiękne chińskie pieśni miłosne. Ze względu na wys. wartość art, dla młodzieży dozwolony 


Dzienne: balkon 40 gr.. parter 75 gr., wiecz. balkon 54 gr. parter od 90 gr. 


DZ IŚ 1 


LASINI 


DŹWIĘKOWE KINO 


„ROXY" 


Mickiewicza 22, te]. 15-28 


Frapująca teść! 


DZIŚ 


Król tenorów 


Polski dzwiękowiec w-e 
fascynującej powieści A. Marczyńskiego ze 


Genialna obsada! 


JAN KIEPURA 


W filmie tym Jan Kiepura wzniósł się na wyżyny artyzmu. 
Seanse o g. 4. 6, 8 i 10.20, w sobotę i niedz. od 2-ej. 


Żywe Polskie Słowo! 


DZIŚ najwięksi aktorzy świata! 4 gwiazdy ekranu: boska Gre- 


LUX 


sądzi. Dluczegobym miał prawie kobie 
tom banalne komplemonty? 

— Niemądrym zwyczajem przecięt 
nych mężczyzn rzekła Pola. 

Na Bogu, pani, ja nie jestem prze 
ciętnym mężczyzną, Za co mnie pani 
hierze? i 

— Za mężczyznę — odparła zauwa 
żając kąlem oka ogólny ruch w kie 
runku drzwi — któremu polecona za 
prowadzie mnie do obiadu. thodzmw 

Oparta dwa palce w kącie jego zg'ę 
tego ramienia Mam nadzieję. że 
nie dojdzie między nami do zbył gwał 
townej kłótni. 

— Ludzie tacy, jak pani i ja, nie 
mogą stę sprzeczać. To jesl psycholo 
siczna niemożliwość 

Przyłączyli się do ogólnej procesji 

—— Dlaczego? 

— Dlatego, że jesteśmy nieprzecię! 
nL, : 

iozmowa ciągnęła się przy stole 
z przerwami, Do-tego dnia Pola, przy 
jaciółka lady Demeter z dziecinnych 
czasów i nieduwno zubożała wdowa. 
rozkoszowała się state w czasie wizyt 
w Flinsted wielkopańską wspaniałos- 
cią starej jadalni Demetrów. Sania ws 
chowała się w tukiem otoczeniu i lu 
biła się łudzić, że to nie przeszło. Z9 
chwycała się staremi, dębowemi bou 
zerjami i majestalycznemi Sir Joshua- 
mi i Raeburnami w dumnych, złoco 
nych ramach; połyskiem posągów w 


ta Garbo, piękny Ramon Novarro, oraz słynni Lionej Bar- 
rymore i Lewis Stone w wielkim filmie dźwiękowym p. t. 
Dzieje najgłośnieiszej kobiety-szpiega. 


oszklonej niszy: wspaniałym stołem. 
w którym odbijały się głęboko eiężk:e 
srebra i przepiękne kryształy; brylan 
tami i perłami strojnych kobiet, jesz 
cze strojniejszych przez kontrast do 
przedzielających je białoczarnych męż 
czyzn, panoramą ożywionych ludzkici 
twarzy, « nawet tajemniczością lokai 
w szarej liberji, uwijających się do 
okoła stołu na podobieństwo widm 
Przepadała za luksusową sewrską por 
celaną i lubiła patrzeć na pieniący się 
szampan. Ręka lokaja w białej ręka 
wiczce, obejmująca bulełkę ze złota 
szyjką i ukazująca się nad jej ramie 
niem za każdym razem. gdy upiła w 
na, sprawiała jej subtelną przyjem- 
ność, 

Lecz tego wieczora urok tvch mł 
łych, straconych rzeczy rozpłvnął się 
prawie zupełnie w fascvnującej niena 
waści do arbitralnego towarzystwa o 
biadu. Zwracała się eo chwila do poe 
tv po prawej ręce, przysłuchując się 
leniwie jego wynurzeniom na temat 
Monte Carlo, golfa najlepszej pasty 
do hronzowych butów i innych tego 
rodzaju cickawoslek z kategarji reper 
tuaru  konwersacyjnego współczes- 
nych, szanujących się poetów, ale jed- 
nocześnie chwytała straszliwie zuzdros 
nem uchem dźwięczny głos Pandalfa, 
pochłoniglego treściwą rozmową z ż0 
ną biskupa, siedzącą pe jego lewej rę- 
ce. Była zła na siebie, że interesował 
ja coraz więcej. 


Stefanem JARACZEM ^% 


BIAŁA TRUCIZNA 


NAD PROGRAM: Wspaniałe dodatki dźwiękowe. 


olśni wszystkich swoim śpiewem 
w największym filmie świata p.t. 


NAD PROGRAM: Urozmaic. dodatki dźwiękowe 


Sala dobrze ogrzana. 


MATA HARI 


NAD PROGRAM: Dodatki dźwiękowe. 


Seanse: 4—6—8—10.20 


roli 


PIESŃ NOCY 


Dla młodzieży dozwolome. 


Wskazując na odpiętą, bryłantową 
broszę u jej stanika, rzekł: 

— Pani to zgubi. Niech mi pani po 
każe.. Dziękuję. Takie zapięcia widu 
je się przy japońskich klejmotach jakie 
się daje na podarki na Boże Narodze 
nie, Swiat dzieli się na głupców, wie 
czeniowe. Takie rzeczy się ubezpie- 
czeniowe. Takieź rzeczy się ubezpie 
cza, Czy pani chce to zgubic? 

-— To jest najcenniejsza rzecz, ja 
ką posiadam. y 

— Wykombinuję dla pani zapię- 
cie. Pomoże mi to zastosować mój no 
wy metal do drobiazgów. Te głupstwa 
są modne od czasów starożytnego 
knossosu. Przyslę pani model w przy- 
szłym tygodniu. Jeżeli go pani zaap 
rohuje, przymocuję go do broszki. — 
Wyprostował silnemi, zręcznemi pal- 
cami platynową szpiłkę i zagiął ha- 
czyk. 

— Narazie lo wystarczy. 

Podziękowała mu, pełna podziwu 
dla jego cudownej zręczności, Jubiler 
zrabiłby to samo cierpliwie zapomocą 
ohcążków. 

Zapytała przez grzeczność: 

— Wspomuiał pan o jakimś na 
wym metalu, Się Wiktorze? 


ban, 


